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, Ceny ogłoszeń! 
w tekście (przed kron.) Mk. 75 
Nekrologi = 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetr 
Ogłoszenia w NeNe niedziel. o 25% droż- 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50% „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admie 
nistracji o 10 drożej, 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią= 

zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 

dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia. 

Za terminowy druk osłoszeń administracja 
nie odpowiada. 


(GŁOSZENIA 


—— 


w redakcja nie odpowiada. Tel. Redakcji 176-70, Admin. 120-13 


Wene pojedyńczy w Wanawe 20 m. —m powini ZO m. 


Administracja czynna od 16 do -ej bez przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Rachunki platae w środy, 


| ab ia aisida 


Centralny Komitet Wykonawczy P. P. S. wzywa wszystkie organizacje partyjne 


ków, a także w 


Akcja ta musi by 


może łączyć się z akcją komunistyczną. 


ralnego. 


do urządzania wieców i zgromadzeń, protestujących przeciwko projektom ustaw wy- ` 
jątkowych, oraz przeciwko próbom obalenia 8:godzinnego dnia pracy i wolności straj- 
sprawie kryzysu przemysłowego i bezrobocia. | 

ć podjęta samodzielnie przez nasze organizacje partyjne i nie. 


Rezolucje Zgromadzeń należy przesyłać niezwłocznie na ręce Sekretarjatu Gene- 


-£amańce komunistyczne. 


W centralnym komumistów nie- 
ieckich „Rote Fahne" zamieścił Karol Ra- 
dek artykuł, w którym pisze m. in. tak: 
„Wielu towarzyszy powiada, że mogliby 
wziąć udział jedynie w rządzie Rad. Rob., 
ale nikt nie próbował usprawiedliwić tego 
poglądu. Partja komunistyczna może uczest- 
niczyć w każdym rządzie, zdecydowanym 


zwalczać ma serjo kapitalizm, Niema argu- 


mentów zasadniczych na rzecz współpracy, 
ale też niema zarzutów zasadniczych prze- 
eiwiko współpracy partji komunistycznej w 
rządzie, któryby się zobowiązał do wałki 


„a kapitałem“. 


A dalej: „Republika Rad i dyktatura 
proletarjatu nie jest możliwa w Niemczech, 
dopóki wola większości proletarjatu nie wy- 
powie się za nią. Zanim proletarjat nie prze- 
kona się, dzięki polityce rządu socjalistycz- 
nego, że należy zrobić krok naprzód poza 
demokrację, nie będziemy usiłowali osiąg- 
nąć naszego celu za pomocą akcji mniej- 
bzości. Gdyby nawet rząd iczy ógra- 
niczył się do środków demokratycznych, 
będziemy go popierali ze wszystkich sił w 
wałce z kapitałem, t. į. w razie potrzeby 
nie zadowolimy się walka z bronią w ręku, 

z weźmiiemy na siebie także vi 
zięlność przez współudział w tym rzą- 
Wynurzenia powyższe Radka stwierdza- 
ją przedewszystkiem, jak obłudna i nikczem. 
na jest walka komunistów przeciwko socja- 
listom w imię rzekomej czystości zasad so- 
cjalistycznych. Jedną z tych zasad była ta, 
że socjalistom nie wolno wchodzić w żadne 


- sojusze, ani współpracować z żadnemi par- 


, dając jakgdyby do zrozumienia, że może 


tjami niesocjalistycznemi w jednym rządzie. 
W imię tej zasady komuniści rozbijali par- 


tje socjalistyczne Zachodu. Wprawdzie Ra-| 


dek mówi, że komuniści mogą popierać rząd 
ecydowanytzwałozać na serjakapitalizm", 


być mowa tylko o rządzie socjalistycznym. 
Ale niejasny sposób wyrażania się pozosta- 
wia już furtkę dla różnych domysłów i nie- 

i: Czy z partjami chłopskiemi wol- 
no spółdziałać? Czy zgoda np. radykalnej 
partji burżuazyjnej na pewien program so- 
cjalistyczny i porozumienie na tej podsta- 
wie, w celu utworzenia wspólnego rządu 


. będzie zwalczaniem kapitalizmu ma serjo; 


i 


} 


y 


i 
i, 


czy nie? Czy np. w razie potrzeby obrony 
republiki przed zamachem ze strony reak- 
cji i zespolenia się w tym celu wszysikich 
żywiołów republikańskich =, zarówno pro- 
łetarjackich, jak burżuazyjnych, czy chłop- 
skich — komamiści stana na uboczu? Zre- 


= sztą komuniści pokazali już, że potrafią 


siedzieć w jednym rzędzie nietylko z przed- 
stawicielami robotników, lecz także burżu- 


azji, i to bynajmniej nie najradykalniejszej: 


mowa o rzadzie republiki Dalekięgo(myślnie uznała, że przez akt ten mniej. | wystarczają dla rozpowszechaienia się choro- 


Wsohodu, w którym obok komunistów i 
sogjalistów było 6 kadetów. i 

Radek więc calkowicie zrywa z takty- 
ka bojkotu parlamentu, z taktyką  „pu- 
tschu“ mniejszości, uginając kolana przed 
demokracją, przynajmniej w obozie robot- 
niczym. Z przemiany tej należałoby się 
tylko cieszyć, gdyby syła szczera i istotnie 
miała na celu dobro klasy robotniczej. Nie- 
stety tak nie jest. Zbyt dobrze znamy ko- 
munistów i ich Radków: 


się na socjalizm, lub tylko na uczciwość i 
zdrowy rozsądek. Nie. 


komunistów miemieckich, którzy po  „pu- 
tschu* marcowym stracili wszelki kredyt 
moralny, jako partja polityczna, a przedtem 
jeszcze wyzbyli się wszelkiego znaczenia i 
wpływu w związkach zawodowych. Komu- 
niści poczuli się odosobnieni, oderwami od 
ruchu robotniczego, poczuli się banikruta- 
mi.  Dostrzegło to „oko Moskwy“ i w po- 
szukiwaniu ratunku, wpadło na pomysł 
Radka: udawać nawróconego, uzyskać na- 
nowo dostęp do świata politycznego, odzy- 
skać jako tako siły, a wówczas można bę- 
dzie w każdej chwili przemówić w tym lub 
innym języku, zależnie od okoliczności. Nie 
udały się jaczejki pojedyńcze w organiza- 
cjach klasowych i socjalistycznych, może 
się uda gra całej partji w roli jaczejki w 
ruchu robotniczym. Ra przymila się i 
łasi, by w pewnej chwili zadać ruchowi te- 
mu cios z tyłu. „Nawrócenie“ Radka nie 
jest tedy wyrazem troski o dobro proleta- 
rjatu niemieckiego i jego przyszłości, lecz 


sztuczką partyjną, mającą na celu posta- 
wienie na nogi partji istycznej w 
Niemczech. | 


Że twierdzenie nasze nie jest gołosło- | 
wne, dowodem nietylko cała dotychczaso- 


tu wa działalność komunistów, lecz choćby 


ten fakt, że w tej samej chwili, gdy Radek 
dla dobra komunizmu niemieckiego zmu 


ce z siebie na czas pewien szaty komuni | 
styczne, we Francji komuniści (kierowani | 


być może ręką tegoż Radka) w ten sposób 
popierają robotników w walce z kapita- 
lem“, że z całą bezwzględnością rozbijają 
potężną jeszcze przed dwoma laty Po- 
wszechną Konfed. Pracy, z której wostały ©- 
Denie tylko szczątki niedawnej potęgi. 
We Francji znalazło się dość jedno- 
stek bezkrytycznych, czy sprzedajnych, by 
w służbie Moskwy podjąć się zbrodniczego 
dzieła rozbicia Konfederacji. Donosiliśmy 
już, że dzieło to uwieńczyli komuniści fran- 
cuscy, będący w. mniejszości, aktem roko- 
szu przeciwko władzom i ustawie konfede- 
racji, zwołująe nadzwyczajny zjazd na wła- | 
sna rękę. Komisja Administracyjna jedno- 


aby choć przez | już od niepamiętnych czasów jest gruźlica, po- 
chwilę przypuszczać, że istotnie zdiwość [aia od zwana suchotami. Jest ona siraszniej- 


| zamieczyszczonym 'wyschniętą plwocinę osób 


szość stawia się sama poza koniederacją, że roboty, prowadza oni tę robotę, nie licząc się 
prawo zwoływania zjazdu należy wyłącznie | ani ze względami uczciwości, ani z.interesa-. 
do Rady Zwiazków (Nar. Komitet Zw.) i że | mi. robotników. Tam zaś, gdzie się natyle 
w razie dojścia do skutku bezprawnego | skompromitowali, że, wszystko:od nich u- 
zjazdu, organizacje, zwołujące ten zjazd, | cieka, jak od zapowietrzonych — zjawiają 


znajdą się poza koniederacją. się Radkowie i głoszą cześć dla „woli 
Otóż tam, gdzie komuniści znajdują | większości proletarjatu". LIB. 


powolne narzędzia dla swej rozkładowej 
> p Ej GE JE EEE EPEE O EAZA EN 


gruźlica -- chorobą proletarjatn. 


iby same baktenje, niezbędne są jeszcze odpe- 
wiednie warunki sprzyjające życiu i rozwojo” 
wi bakterji, a więc i danej choroby. 


Najstraszniejszą plaga ludzkości, znaną 


sza od dżumy, cholery, tyfusu i innych chorób 
zakaźnych, gdyż sama jedna pochłania więcej ju gruźlicy jest nędza i związane z nią warun- 
ki pracy, mieszkania, odżywiania się. Aczkol- 
wiek chorobę tę spotyka się we wszystkich 
warstwach społecznych, śmało jednak może 
być nazwana chorobą proletanjatu, bo mędza- 
rze najczęściej padają jej ofiarą. Według sta- 
tystylki urządzonej przez dra Petit w dzielni- 
cach najzamożniejszych (Paryża umiera rocznie 
na gruźlicę od 11 dó 20 osób na każde 10,000 
mieszkańców, a w najuboższych 76, — to ana- 
czy przynajmniej trzy razy więcej. Dr. Siev- 


wzięte. Największy- procent śmiertelności da- 
je gruźlica w wieku dojrzałym. Od 15 do 60 
lat każdy irzeci osobnik umierający ginie od 
suchot. Gruźlica wyrządza mam tak wielką 
szkodę nietylko przez to, że pochłania tak du- 
żo ofiar i to przeważnie w sile wieku, pozba- 
wiając w ten sposób rodzinę środków do ży- 
ea, a społeczeńsiwo jednosiki wtedy, kiedy 
oma po odbyciu odpowiedniego wykształcenia 
dopiero zaczyna prącować z korzyścią dla ogó- 
łu, ale i tem, że człowiek chory na gruźlicę w f, 
przeciągu roku, dwu, a-czasem i więcej jest do 
pracy niezdolny, wymaga leczenia czy to w do- 
mu, czy w specjalnym zakładzie leczniczym i 
przez to sam staje się ciężarem dla społeczeń- 
stwa. Zazwyczaj objaśniamy gruźlicę, jako re- 
zultat przeziębienia i każdy chory umie nawet 
dokładnie akreśl'ć czas i miejsce tego przezię- 
bienia. Pogląd ten jest bardzo niesłuszny i z 
krzywdą dla walki z tą straszną plagą, bo od- 
wraca myśl naszą od prawdziwej przyczyny. 
Przeżiębienie jest tylko zjawiskiem sprzyjają- 


sób zarabiających wyżej niż 3500 marek rocz 
nie umiera na suchoty w ciągu roku na każde 
100.000 mieszkańców — 107, a z osób zarabia- 
jących 1200 marek — 396, znaczy również trzy 
razy więcej. Takie cyfry możnaby przytoczyć i 
z wielu innych państw. W Niemczech pomimo 
ogólnej zamożności znacznie wyższej niż nasza 
i wyższej kultury, pomimo bardzo dobrze zor- 
ganizowanych towarzystw ubezpieczen owych i 


sprzyja rozwojowi w maszym organizmie bak- 
lerji gmaźliczych. Istotna przyczyna jest to za- 
razek gruźlicy, odkryty przez dra Kocha w 
1882 roku i na cześć jego mazwany łaseczni- 
kiem Kocha. Znajduje się on przedewszyst- 
kiem w naszej plwocinie i rozpowszechnia się 
z drobnemi knopelkami plwociny przy kaszlu, 
kichaniu, pocalumkach i t. p, lub też z kurzem 


prowadzą z gmźlicą walkę tak energiczną, o ja- 
kiej my tylko marzyć możemy — trzecia część 


naturalną. 

czek, złotników 80%—90% 
Przeciążenie pracą, kurz, którym stale oddy- 
cha znaczna część: robotników i który osłabia- 
jąc i n'szcząc płuca, tomuje drogę dla bakterji, 
złe odżywianie się — oto są główne przyczyny, 
które tłomaczą takie rozpowszechnienie się tej 
choroby wśród proletarjatu. Niepoślednia ro- 


chorych na suchoty. Każdy suchotnik nozsie- 
wa naokolo sieb'e razem z plwociną codzien- 
nie miljony tych laseczników. 'W zeszłym roku 
w Warszawie zmarło na suchoty 3182 osoby. |lę odgrywa również i mieszkanie i największą 
Według obliczeń specjalistów liczba  ćhorych śśmiertelność na gruźlicę we wszystkich mia- 
na gruźlicę tak zwaną otwartą, t. j. rozsiewa- tstach dają poddasza : sutereny. Są specjalne 
jących naokoło siebie zarazek gruźlicy jest dwa | mieszkania, a nawet domy, których mieszkań- 
razy większa, niż zmarłych. Mając więc prze-| cy śą z góry skazani na gruźlicę. C'emne, bmi 
szło 6000 siewców zarazy gruźlicy, nie używa-| dne, ciasne łokałe, gdzie każdy mieszkaniec 
jących spluwaczek, gdyż u nas nie jest to je- | zajmuje mniejszą przestrzeń, aniżeli ma obie. 
szcze przyjęte, łatwo przychodzimy do przeko- | cane po śmierci, to najlepsze środowisko dla 
nania, że każdy z nas z pewnością wchłania | rozwoiu bakienii gruźliczych i dla samej cho“ 
w siebie ten zarazek, a jednak nie wszyscy ne mohe 
tę chorobę umieramy. Jak przy wszystki” warunki dla naszej ludności, wywołała przera- 
chorobach zakaźnych, tak i przy gruźlicy nie, żająco wielka śmiertelność na gruźlicę w War- 
ieni |szawie. Przed wojną śmiertelność u nas wy- 


Takim warunkiem przyjaznym dla rozwo- 


cem, gdyż osłabia organizm i w ten |: chorych, które już od kilkudziesięciu lat 


Waha: mzyiwarzaiacę wyjatkowo ciężkie =- 


1 
(3 


| 


na gruźlicę. 


2 


nosiła 20 na 10.000 rocznie, a w 1917 roku w 
czasie okupacji memięckiej i ogólnego glodu 
doszła do 97. (W 1917 roku w Warszawie na 
837,284 mieszkańców umarło na gruźlicę 8167 
osób). Teraz powracamy do warunków przed- 
wojennych i w roku zeszłym śmiertelność na 
gruźlicę wynosiła 38 na 10.000. Taki smutny 
obraz daje nam rzeczywistość. i 
Naturalnie, że gruźlica jest tak ściśle zw'ą- 
zana z dobrobytem i kultura, że nie można 
kwestii gruźlicy rozstrzygnąć catkowicię bez 
rozwiazania tydh kwestji, związanych z ustro- 
jem Społecznym. N'e możemy jednak walki z 
gruźl cą odkładać aż się poprawią nasze wa- 
runki społeczne, lecz powinniśmy natychmiast 
jaknajenergiczniej przystąpić do walki z ta 
chorcbą—wlaśnie ceł wszyscy, którzy jej płacimy 
największą daninę, to jest proletariat. 
dobroczynność klas uprzywilejowanych, nawet 
dzałając z najlepszych pobudek, tej kwestii 
rozwiązać nie może, to najwyżej może pomódz 
tym mielicznym jednostkom, które bliżej do- 
ibroczyńców stoją. Setki zaś tysięcy (mamy w 
Rzeczypospolitej około 500.000 chorych na gru- 
Žlice) mogą być uratowane albo przynajmniej 
podirzymane tylko dzięki szerokiej akcji rzą- 
du, samorządów i calego społeczeństwa, a 
przedewszystkiem uświadomionego proletarja” 
tu. Zresztą nawet dobrze zrozumiany interes 
własny zmusza nas do wzięcia czynnego udzia- 
łu w tej walce, bo w przeciwnym razie i nas 
czeka ten okmutny los — przedwczesna śmierć 


Lekarz, 


Zblizka i zdaleka. 


ZAMIAST SPRAWOZDANIA. 


sal broszurę „Perspektywy Riewolucji Spiciecz- 
mej”, którą polecamy tawarzyszom wy ongan:- 
zacjach maszych do czytania i do rozpowszech- 


niania Broszura ta, która zapewne jest prze- rencji, gdyż węgiel n, p. górnośląski jest o nie prof, Kronenberga i chciano go wydalić 
 łamym na papier odczytem, mie ma żadnych 16 korom tańszy. Dla zażegnania kryzysu mu- w ciągu 48 godzin tylko dlatego, że jest oby- 
| pepeni do uczoności i do oryginalność. Jest |siałby rząd znieść 30-procenlowy podatek we- watelem polskim! 
| flo owoc 


poważnego w iiteratmze partyjnej 


 oczytania ij obserwacji na miejscu. Albowiem 
- tom Całuń, jako mywzwolony z w ęzienia car- 


skiego więzień, miiał możność przyglądania 
się sprawom rewolucji rosyjskiej na miejscu 
— w Rosji, a po powrocie do knaju czytał wy- 
dawnictwa rosyjskie, gazety rosyjskie (sowiec- 
kie) i na podstawie tej obserwacji 
ostrmeżem a swiofe ‘pod adresem towarzyszy 


naszych. Polemizuje z młodymi towarzyszami, 


którym się wydaje, że wystarczy „chcieć”, 


zasypiając w ustroju kapitalistycznym, obus WEGO 


dzili się eazajutrz, jak w utopji Bellamy'ego 
w — ustroju socjalistycznym. Tylko, że u 
Biellamy'ego — «czemu dzisiejsze -pokolenie 
nie czyta już tej pięlłtej książeczki? — boha- 
ter zasnąwszy, obudził się m letargu po k lku- 


dzień? Tow. Caltuń, jako dobry marksista, 
dowodzi, że rewolucja musi doirse, że musza 
dojrzeć warumki społecznie, które sprawa, że 
dkisiejszy ustrój kspitalietyczny, jako przeży- 
ty, wyczenpamy, miezdkiny do życia, zwiędły 
— ustąpi miejsca nowemu, nanadzającemu's ę 
dzisiaj, rozwiljającemu się dzięki naszej zboż 
nej, zgodnej, zbiomowej, nozumaej i św adio- 
mej pracy, Nie trieba być nawet mawksistą, 
aby zrozumieć tak prostą prawdę. Nie rozu- 
mie jej, kto mie chde rozumieć, W szczególno- 
ści dzisiaj, gdy fatalne, okrutne doświadczenie 
rosyjskie ślepym nawet zdjęlło bielmo z oczu! 

Możnaby, mecz prosta, wiełe ustępów tej 


„KOBOTNIK”, środa, 14 grudnia 192f r. 


pracy inaczej wyrazi- fow. Całuń, w dalszej 
swojej pracy publicystycznej inaczej tu i ów- 
dzie myśl swoją wyraża. Należy zawsze pidda- 
wać źródła, na których się opierają miadomo- 
ści; m których korzystamy. Dlaczego tow. Całuń 
uważa, że ludności włościańskiej była przed 
wojna w Polsce 55%? Czyliiźby mie byto jej 
więcej? Może sę mylimy a micże myli się tow- 
Całuń?  Waąlipliwości by mie było, gdyby podał 
źródło, skąd cyfnę swoją czerpał. Należy też 
podać literature prziedmiotu, aby czytelnicy mo- 
gli zagladać do innych jesuczja książek, pośw ę- 
comych historji rewolucji francuskiej i historji 
przewrotu ibolszew.akiego. 

Tych uwag tow: Caluń nam za złe nie pJ- 
azyłta. Może one.się i przydadzą towarzyszowi, 
lak fbamdzo zajętemu pracą ongamitacyjną, 

| praktyczną, administracyjną ma odpowiedzial- 
nem stanowisku prezydent miasta Radomia! 


Listy z Pragi Czeskiej. 


Praga, 9 grudnia, 


Po trzydniowwem trwaniu — strajk górni-|nia byla sławeln: umowa polityczna czesko- 
ków w . zaglębiu Osirawsko - Krnwińsk:em ; polska. P. Benesz powiedział, że umowa ta 
| przewiduje, iż w razie konfliktu między Pol- 
ską a Czechosłowacją — wszelkie spory będą 


miał być dziś zakończony. Przyczyny: wybu- 
chu strajku podałem Wam obszernie w ostat- 
nim moim liście. Dziś powtarzam dla przy- 


pomnienia, że baronom węglowym chodziło ojsko - polskiej nigdy już w przyszłości dojść 
obniżenie płac i akordów, oraz o podwyższe-|nie może. Oba państwa związsne 6% wspól- 
nie wydajności pracy górników. Gómicy go- | nemi imteresami, Dlatego też załatwi się spra- 
dzili się ostatecznie na to ostatnie, łecz sta-|wę cieszyńską i spisko - onawską pod wagle- 
nowczo nie chcieli pozwolić na obniżenie płac. ! dem sdministracyjnym w najbliższym czasie, 
Baroni węglowi wymirwiali się, że dia zaże-| rząd czedko'słowacki rozwiązuje ównież. legje 


goania kryzysu w przemyśle węglowym muszą 


obniżyć płace, aby — azekomo — mogli obni- 
.|żyć ceny węgla. Jest to oczywiście niepraw- 


dą, bo gdyby nawet nastąpiła redukcja płac i 
ekomdów o 20 procent — to węgiel czeski po- 
tanieje tylko o 4 korony na ostnalrze metrycz- 
¡nym i to mie uczyni go zdolnym do konku- 


| glowy, oraz wysokie premje wywozowe, tego 
jednak rzad nie chce zrobić. i f 
Rząd do ostetniej chwili nie wierzył, że 
strajk górników wybuchnie, Do strajku jed- 
‘nak doszło. Po stronie górników stanęli wszy» 
¡sey robotnicy, Jutro miały zastrajkować wszy- 
isikie, zagłębia w Republice. Od przyszłego 


spisał poniedziałku miały stenąć wszystkie większe | 


zakłady metalurgiczne i tkackie, Kolejarze 
byli w pogotowiu — a rząd dobrze wiedziat 
i widział, co się święci, Rząd chocia? więc mmu- 
sié przedsiębiorców do przyjęcia kompromi- 
wniosku: pozosttwić* abeme normy 
płac i zarobków alkondowych aż do końca sty- 
czmia 1922 roku, a tymczasem zawrzeć nową 
umowę kolektywną. Nawet owe 10 procent, 


, które kapitalśści wbrew umowie strącih gôr- 


miktem przy zeszlotygodniowej wypłacie, mie- 
li oni zwrócić górnikom, To teź pisma przy- 
niosły wiadomość, że baroni węglowi ustąpi, 
że zgodzili się na propozycje Rządu. Góruiey 
jdziś jui wrócili do pracy — ale podczes-gdy 
;gómicy karnie dali posłuch wezwaniu orgami- 
|zacji, podczs gdy organizacie zawodowe lo- 
| jalnie spełmiły przyjęte na siefbie obowiązki. 
kapitaliści samowolnie, bez wiedzy rządu pro- 
wakacyjnie oświadczają, że trwają przy obni- 
żeniu plac i podwyższeniu produkcji, Jutro 
więe rozpocznie sie na nowo strajk, ale już w 
rozmiarach większych, 


— 


de 
Wczoraj dr, Benesz mówił ną sejmowej 
komisji spr. zagr. 0 stosumku Czechosłowacji 
do innych państw, a szczególnie do Polski, O- 


a 


Życzymy tej broszurze wielu wydań i szerokie- 
g rozpowszechnienia i wyrażamy iadość, że 
O. K. R. Zaglębia Dąbrowskiego znajduje ium- 
dusze na pow ększenie literatury pamtyjnej. Z 
uczuciem dumy witamy tę iańcjalywę prowia- 
cjonalną. Pięknie się jarzy świaito na głów- 
mym, oliarzu, ale jakżeby ciemno było w świą- 
tyni, gdyby światio (paliło się tylko na głów- 
nym ofiaczu. Życzyć należy, aby wszędzie u 
nas imicjatywa dzielaych, kulturalnych dricka- 
czy budaiło do żyea wydawniciwa móiejseowe. 
Rzecz prosta, że działalność ta musialaby być 
skoordynowana, w przeciwnym, bowiem, wy- 
padku te same broszury mogłyby się w róż, 
nych miejscach ukazywać _ Ale inicjatywa Za- 
glępia jest godna pochwalły i radość powinna 
budzić maietylkio w. Borysławiu ale i — rm War- 
szawie! ' i 
Henryk Bezmaski, 


czywiście, że impulser do tego przemówie- 


jrozstrzygaie przez arbitr, a do wojny cze- 


ukraińskie. 

Tak mówił dr. Benesz — ałe rzeczywi- 
stość obecna w niejednem zaprzewza praw- 
dziwości jego sjów. Dość wskaz é na smutny 
i niestychamy wprost stan na Slasku Qieszyń- 
skim, i ma bezprawia, jakie tam się dzieją, W 
ostatnich dniach n. p. aresztow'no bezpraw- 


Taka jest „życzliwość* 
i wladz czeskich wobec Polaków! ń 

* 

kk 
Nieofiejeiny przedstawiciel Rosji sowiec- 
„kiej w Pradze opuścił w ubiegłym tygodniu 
„republikę czesko - słowachą. Jako powód 
podał, że rząd czesko - słowacki salbotuje za- 
warcie umowy: handlowej, a — co najważniej- 
sze — umowa pol tyczna czesko-polska daje 
„dużo do myślenia sirachajłom bolszewickim. 
Zwrot. zawarty w owej umowie,, a opiewający, 
że „Czechoslowacja w razie wojny Polski z 
którymkolwiek z sąsiadów zachowa życzliwą 
neutralność“ — napelnia strachem handlarzy 
komunistycznych, Prasa o tej sprawie nie 
przyniosła % duych zasadniczych artykułów, 
umieściła jedynie krótki wrzędowy komunikat, 


i- Mamy więc przed sobą aowy kawał „dy- 


plomacji* bolszewickiej, | 
$ [Pojutrze rozpoczyna się w Tetschen nad 
Elba Zjazd niemieckiej ` socjalmej demokracji 
w Czechosłow: cji. Był om już dwa raży odka- 
dany. W ubiegłym roku Zjazd odbył się we 
| wrześniu w Karlebadzie. Wówczas kryzys, wy- 
|wołany przez „Jewicowców* zdołano zażegnać 
| dzięki wielkiemu talentowi i mocy przełrom?- 
| nia nieżyjącego już tow. Seligera, Ale w m'e- 
,siąc po Zjeździe — Seligema zełbinakało, Partia 
przechodziła ciężki Kryzys, wytrzymała go jod- 
¡nak zwycięsko, N jlepiej uwidocznia to spra- 
wozdamie za ostatni rok dmiatalności, z które- 
go wynika, że partja jest na najlepszej dro- 
dze rozwojowej. Należy do niej a górą 120.000 
czkomików, w tem więcej, niż czwerta część ko- 
‘biet; komitetów partyjnych istnieje 1.278, pod- 


` zawodowych. Niemieccy bowiem to- 
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leglych 88 organizacjom olszęgowym, Partja 
posiada 8 dzienników pa prowincji, oraz jeden 


ogan centralny („Der Sozialdemokrt"') w 


Pradze. Prócz tego: 2 tygodniki, 5 pism, wyr 
chodzących dwa razy tygodniowo, oraz 1 mie- 
sięcznik, poświęcony, sprawom ikomunalnyma 
ł,Die Freie Gemeinde”). Pisma partyjne Wy- 
kamuią 65.000 st.łych abonentów, bez prenm- 
mematorów organu centralnego, których jest 
26.000. W sejmie zasiada 26 posłów, w sena- 
cie 16. i 

Tak samo organizecjy młodzieży socjali- 
stycznej stale się rozwija, Liczy ona z górą 10 
tysięcy członków, zorgenizowanych w 188 ko- 
iach miejscowych. Młodociani wydają równie 
swój mies ęcznik w 12.000 egzemplarzy („So- 
zialistisdhe Jugend''), | 

IPartja zwraca wielką uwagę ma robotę 
wśród: chłopów, a czyni to wspólnie z Komisją 


wamysze w Qzechoslowacji posiadają swoje 
własne związki zawodowe, zonganizowane w O- 
sobuej komisji zw. zaw. w Libercu (Relchem. 
berg). Do niemieckich klasowych związków 
zawod, mależy 460.000 członków,  Kooperatyr 
wy ześ niemieckich towarzyszy obracały woo- 
ku ubiegłym sumą 400.000.000 kor. czeskich. 
Imponujące cyfry — godne naśladowania! 
Partja należy do wiedeńskiej Wspólnoty, |Pra- 
cy. s 


U 


- 
>e 
Wracam jeszcze do kwestii, która poruszy- 
lem przed dwoma tygodniami; Zabór czeski 
jest zagrożony w swym stanie posiadania, 
Szkoly polskie "walczą o swój byt, a i inne im- 
stytucje są zagrożone! W keżdym liście, który 
otrzymuję stamtąd, zmńduje się błoganie o 
pomoc rychłą! — Dlaczego Warszawą, dlicze- 
go kraj cały nie spieszą z pomecą? 
Szkoły polskie pod zaborem czeskim, w 
liczbie 28, ciągle jeszcze są zamiknięte. Rzad 
czeski ami myśli 0 ich otwarciu, mimo kil 
kskrotnych interwencji - [Poselstma polskiego 
w Pradze, oraz licznych interwenejj, czynnikówy 
polskkch z zaboru czeskiego, 
Adam Wełtawsk!, 


RER r OSY RAA SAE OA 
Kskżwi nadesłane. 


Prof. Mchat Gonet. Mata Geografja Pot 
ki. Jarosław 1921. Nakł. księgarni J. Meim- 
harta. 
|. Prof, SŁ Komęzau — Zarys współczesnej 
literatury polskiej (po roku 1863) — Jarosław, 
j 1922. Naki. księgarni J. Meincharta, 
i Polski Atlas Kongresowy. Atlas des pro- 
blęmes terriioriaux de la Pologne, Lwów — 
Warszawa. Nakładem Książnicy Polskiej Tow, 
Naucz. Szkół Wyż- 1921. $ í 

Nafta Karpat Polskich w swietle geologji 
radjonalnej — Jána Nowaka Dyslokacja po- 
przeczna Kanpat polskich — Konstantego Tot- 
wińskiege. 


Prac geograłicznych pod: redakcją E. Ro 


mera, zeszyt VI. Lwów-Warszawa, Książnica 
Polska T. N. S. W. 1921, 

Tadousz Sierzputowski, Elementarz ra- 
chunkowy cz. I. oraz wskazówki metodyczne, 
Książnica Polska. T. N. S. W. 1922, 

uż, A. Kezikowski, Smoliki -i korniki, 
Podręcznik dia leśników, Książnica Polska T. 
N. S. W. 1822, 

Ks, Jan Berudą, Słowniczek hebrajsko-pof. 
ski, Książnica Polska T, N. S. W. 1921. 

„Album pieśni cygańskich“. Nakład i 
własność wydawcy, Gi Seyfarth, Lwów, | 

Dlaczego te pieśni nazywają się akuratnie wy. 
gańskiemi — niewiadomo, Jest to niewybredna 
kompilacja najróżniejszych, mniej lub więcej gma. 
nych pieśni, walców, utiworów solowych i t. p. 


JAN AUGUSTYNOWICZ. 


—o— , 
Opowieść o królewnie Lali 
i królewicz Bobie 
(nie według Mickiewicza). 

Co: gdze?.. kiedy?., Siadła va ładnej ni. 
nimi l ciężko,  mimowoli. 
Przesłomiża dłonią Oczy, przetarmła je nią. My- 
ślała... [Weslichnęła... Westchnęła głęboko raz 
wiedziała narazie, co on czyni, prze” 
stała patrzeć w jego stronę. Zdawało jej się. 


"że wrasta tu cała w tę otomenę i że ołów ser- 


cą żelazem okrutnem w mózg jej się wdławia. 


„Doo... i jak jeszcze — to «oś! 


Gdzieś... kiedyś... Żeby... żeby!.. Głupia, 
idjotka! Żeby... gdyby... „Gdyby ciotka miała 


wa ‘toby byt obnibuś".. (Waśniel Wła. 
i Głupia! idiotka! Gdzieś.. Liedyć.. Ta 


twarz jego kochana, prawie kochana — taka 
serdeczna, przyjemna, taka swoja jakaś, bliz- 
Ka... Gdzieś... kiedyś i ona, dziewka, ladaczni- 
ca, mogła być choć tyci, tyciusieńko szczęśli- 
wa... szczęśliwsza... choć tyci, tyciusieńko mieć 
życie, nie nikczemne przebudzenie się, gnój 
życia po krótkiej chwili oszukaństwa... 

Nie potrzebaby było, żeby „on“, ten pan, 
Panicz panem, paniezem był kon 'eczmie. Ech... 
Pewnie! A jednak taki pam jakis, — to coś... 
I wychowanie 
i ruszamie się, i mowa, i wygląd, i ubranie i 
dostatek, zamożność, „flota... O00.. Pewnie, 
pewnie! Takiego kochać to — niebyleco, ina. 


czej jeszcze, niż w jej stanie... Z takim, przy 
lakim. Panią by była! Krói wą nie królew- 
ną, pamią! Sirolaby się, miałaby . gałganów 
tyle i biżutenję, i wyżerkę owaną, doskonałą, 
i mieszkanie -— jakie! Do kawiarni, oukierai 
by chodziła prima klasa, „morowych”, może- 
by miała powóz własny, a służbę to napewno. 
Samochodem by jeździła i kolejami, dokądby 
zechcidła — jak się patrzy. Żoną by była... 

Wzdrygmęja się. Wstrząs ją przeszedł od 
głowy do stóp, od stóp do głowy. Otworzyła 
oczy, które była przymkuęła, — i zobaczyła 
go, patrzącego na nią tak dziwnie, tak dż:w- 
Uae 

Jezu! Jezu! Spazm chwycił ją za gardło, 
suchy spazm. Gdyby mogła ryknąć, cała zanu- 
myé się w tem rykaięciu — 


> 4 okrumem, ogrom- 
nem, straszliwem, nieobjętem... Gdyby mogła 


owimiąć się tem ryknięciem i spłynąć w mio ca. 


pzez zańiracić się m niem choóby na 
idę... 

` Panowała z wysiłkiem nad sobą. Łzy, kitó- 
rych nie było, zapaliły jej oczy. Okruima plo- 
menna w lgnością, niezgaszeną. Dusiły ją łzy 
w gardle, w piersiach, w sercu, — łzy wlały 
jej się w krew i jęły wściekle szybko krążyć 
waz z tą ostatnią w miej... 

Żoną by była... Mialaby męża swego, swe- 
go pana kochanego, swego króla, Dziecko by 
miała może... właśnie z nim dziecko... malką by 
była. Nawet więcej, — oł, tak — dwoje, na- 
przykład, Chłcptusa i dziewczynke, dzięw- 
czynikę i chłoptusia. Karmiłaby toto, odziewa- 
ła, ohuchała, dmuchała, za rączki na spacery by 
prowadziła, doglądałaby. Rodz'taby je w mece 
i rozkoszy! [W rozkoszy poczynałaby je, — pod 
samem sercem, w Ponie by je z rozkoszą aosi- 
ła, — swą krew i swe ciało, jego krew i jego 


ciało, idh wspólną krew i wspólne ciało, kar- 
miłaby je swą piersią dostalnią — jedną i 
drugą, jak matka właśnie dzieci swe, dziatecz- 
ki swe kanmi... Tyle nocy źle spanych — dla 
nich! Tyle lęku i nepokoju — dla nich! Tyle 
a, uciechy tyle, nadziei, zamierzeń — dla 
ni 

Miłośnie objęła go oczyma, — skrycie z 
pod rzęs, i przywarła tak temi oczyma, jak 
wierna suka, — n.e, jak wiema nałożnica, — 
nie, jak wierna miłośnica, — nie, jak wierna 
żona, ŻONA... 

Ciało jej drżało łeciutko. Była młode, jędr- 
ne, pomimó choroby plugawej, którą przeszla, 
pomimo nikczemnege życia, — czuła to. Było 
młode i jędrne. Serce walło w miej i krew 
uderzała do skroni. Patrzała jeszcze, — nagle 
tak gorączkowo, namiętnie, prawie z uniesie- 
niem. Oczy ich spotkały się. Zawisła na źre- 
nicach jego wznokiem na chwiłę i szła oczyma 
w wnętrze jego, by się nim nakanmnić, 

Gdybyś był mój.. gdybyś był mój... — 
szepiało w niej coś boleśnie. Gdybyś był mój... 
gdzieś... kiedyś, —— gdzieś... kiedyś... 

„Pamiętała! Pamiętała! Teraz tak dobrze 
sob'e przypomniała tę twarz... tę twarz.. Wie- 
działa: miała ją w sobie, w wiedzeniu swem 
oddawna Cos skręciło ją, omat nie zawyła, 
bój usta dłonią i zągryzła kolanka 
palców... |. l 

, Była jeszcze dziewczyną wtedy... była 
dziewczyną... Była zdrowa i czysta jeszcze, aie 
znała mężczyzny i mężczyzm i nie zmała swego 
upodlenia. Nis zmała Boba ni 
była sobą! 

SStamęła myślą w ogrodzie umarłego dzie- 
więtiwa swojego. umarłego tak zbrodniemo i 
plugawie na wieki, i pochyliła się and rosg 


? 


cą w nim kiedyś białą lilją. Przeszył ją olśnie- 
wający zapach jej własnego kwiaiu i patrzałą 
zmartwiałą na cudowny wieczny kształt jego. 
Szloch, którego nie było, zatrząsł jej piersia- 
mi i wylał się niewidzialnemi zam ma kielich 
tej lilji przeczystej. Płakała, nie płacząc, — 
po tysiączmy raz już i martwiała. 

Dziewiką, ul'cznica, pnostytulka,  rymszto- 
karka, rogówka, granda, zdziera! — irzycza- 
to jej życie. 

Zaczęła drżeć jawnie, zadzwoniła zębami. 
Straszliwy wysiłek uczyniła, by się nie nozbe- 
daje Ohciała się uśmiechnąć cynicznie, — mie 

Jeszcze stała w myśli, już pomimowoli, w 
umarłym ogrodzie dziewiebwa swojego. Słońce 
tam gorzało i zelir wiosenny chłodzi? skronie, 
szczeb otały ptaszki na gałęziach drzew wzdły- 
dhających i fmuwały motyle. Palrzała na lilje 
swą — į krew zalała jej serce. 

- [Wistrząsnęła się niesłychanie. Któż to dot. 
kną? jej włosów, uwolnionych od kapelusza, 
już dawniej zdjętego? Ocknęła się... oprzytom*= 
miała. Oprzytomn ją prąd elektryczny, który ją 
przeszył i zastygł jej w stopach. Nie widziała 
była, że aieznajomy przypatrywa!? jej się baoz- 
nie, zawważywszy grę dziwną jej iwarzy, i że 
podszedł ku niej. Nie widziała, że stał tak przy 
niej chwileczkę, aż wreszcie położył żej dłoń 
swą na głowie. 7 

Poddala się z rozkoszą iemu dotknięciu. 
Zamarło w niej wszystko an mgnienie, prócz 


| 


tej rozkoszy, i, pokora niesłychanie, tkwiła l 


cala w olśniemu i oozarowaniu swego odczu. 


cia. 
(D. é a). 
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W rawie bezrobocia 


Rezolucja Sekcji Miynarzy. 

Walne Zebranie Sekcji Młymarzy Zw. Zaw. 
Rob, Przem. Hpoż w dn, 11 grudnia uchwaliło re- 
zołucję. stwierdzającą iż ustawa wyjątkowa, wnie- 
sięna przez rząd jest zamachem ną wolność koali- 
«ii, organizacji i zgromadzeń. 

i Zebrani kategorycznie protestują į cświadczają, 
| nie dopuszczą do żadnych ograniczeń swobód o- 
bywatelskich i wolności orgamizowania się i wal- 
czenia 4 wyzyskiem, 


Nowy Dwór. 
(Korespondencja własna). 
28 listopada odbył się wieq zwołany przez 


PPS. Zwołanie wiecu było koniecznością wskutek 
szerzącego się bezrobocia, projekiu ustaw wyjąt- 


nistów. 
Na wiec stawili śię również komuniści, 


ZW, ZAW, ROB. PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO, ; du ś wyrażają wdzięczność i uznanie klubowi PPS. 


kowych i wancholskiej roboty miejscowych komu- | z wieków Zawodowych wspólnie z delegatami ro- 
- |botników fabrycznych, na któwej były omawiane 
Aby, | sprawy przesilenia w przemyśle, oraz ustaw wyjąt- 


„KOBOTKIK, Sroda, f< grima Z r. 


i waw wyjątkowych. 


za dzielną i niestrudzcną obronę praw Obywatel- 
skich, zagwarantowanych konstytucją i zapewniają 
ich, że w walce tej znajdą bezwzględne i stanow- 
cze poparcie majszerszych warstw Nadu pracują 
cego. 
Zgromadzeni na wiecu w dn. 4 grudnia b, r. 
obywatele m. Tarnowa protestują również jak 
uajenergiczmiej przeciw zamierzonej jakiejkolwiek 
zmianie dotychczasowej ustawy o ochronie lokato- 
rów, głyż zmiana taka zniszczyłaby byt i egzysten: 
vię setek tysięcy rodzin pracowników i wywpłałaby 
niestychemą drożyznę, państwo zaś naraziłaby na 
wewnętrzne i groźne wstrząśnienia społeczne”, 


Zyrardów. 
(Korespondencja własna), ; 
W dniu 8 b: m. odbyła się tu konferencja 


ustęp 6. Wnosćt równieź o skreślenie ustępu, aby 


jak zwykle, rpubóć zgromadzenie robotnicze, lecz | kowych. W tymże dniu z daki z. 
się grubo omylili, Po otworzeniu zebrania przez kiem dziennym zwoż był ea nE nk 
przewodniczącego komitetu PEG., tow Karpiński | tet p, P, S, wiec w domu ludowym, na którym no- 


hema zmowę kapitalistów, którzy wyrzucają dzie- 
siątki tysięcy robotników na bruk. 


è w jakim celu, 


munatami. 

Odpowiedź tow, Karpińskiego była tak druzr 
gocąca, a bskarżenie, rzucona komunistom, 
ciężkie, że mikt z komunistów więcej nie zabierał 

/ I, 
| ge EO swe tow. Karpiński zakończyć 
| wezwaniem, żeby wszyscy stanęli pod sziandarem 


Tarnów 
(Korespondencja własna). 


Na wiecu, urządzonym tu w dn, 4 b, m, w 
sprawie ustaw, wyjątkowych, udhwałono mastępu- 
jącą rezolucję: 


sienie przez rząd do Sejmu projektu ustaw wyjąt- 
kowych dla ewalczania akcji przeciwpańsiwowych, 
gdyż wprowadzenie "takiej ustawy w żybie pozba- 
wiałcby obywateli polskich elementarnych praw 
obywatelskich, Które sianowią podstawę życia ż 


dałaby całe społeczeństwo ma łup samowoli admi- 


Wbrew zapowiedzi do głosowania nad da- 
miną na wczorajszem posiedzeniu mie doszło 
jeszcze. Odbędzie się ono dziś, na dodatkowo 
wyznaczomem specialnem posiedzeniu, 
calkow cie poświęcone będzie załatwieniu da- 
uimy, Wczoraj ukończono dyskusję szczegó- 
łową, która toczyła się w tempie i 
nem. 


„Bliżej zatrzymano się na artykułach 


' sprzedaży gruntów na zapłacenie 


wygiosit reteret o zadaniech klasy robotniczej, | staty jednogłośnie "uchwalone rezolucije, 
przedstawiając zgromadzonym nieustające ataki re | r miące z rezołucjami, tchwalonemi przedtem na 
akcyjne i zdobycze klasy robotniczej, piętnując 0- | konferencji 


Następnie przedstawił uebranym nowy zamach | któzy w swych wywodach dobitnie wykazali chy- 
rządu na prawa robolinicze w postaci ustaw wyjat | tre pomysly burżuazji, która pod płaszczykiem obro- 
kpwych, wyjaśniając, komu potrzebne są te prawa | ny państwa choe przeforsować kagańcowe us'awy 


| va postów socjalistycznych db energicznego wystę- 


j na wiecu w dniu 4 grudnia den mąż na wezwanie posłów socjalistycznych, aby 
7 Ą + . 

1921 r, otywotele m. Tarnowa protestują prze- zmusić burżuazję do uszanowania woli klasy robot- 
ciw zamachowi na prawo obywatelskie przez mnie- | WZ: 


Sala domů ludowego byla wypełniona po brze- 


gi. Przemawiali tow, tow. Choiński i Kowalski L., 


dokąd prowadzą ich prowodynowie w rodzaju posła 
Galńskiego, którzy, głosując w Sejmie za ustawą 
wyjątkową, plotą bat oa wiasuych swych człon 
ków. ` l 


Ñ 

Rezplucja w sprawie przesilenia w przemyśle 
domaga się miezwiocznego uruchomienia  fabrytk, 
uruchomienia przez rząd robót publicznych, oraz— 
w razie niezrealizowania powyższych (postulatów, 
wydawania zapemóg bezrobotnym w wysokości prze- 
cięimej piacy robobuieczej, D których połowę płaci 
mad, a priewę iabrykanci. 

Rezolucja w sprawie ustaw wyjątkowych wzy- 


pienia w Sejmie przeciwiko ustawia wyjątkowej, o- 
raż zawiera zapewnienie, iż robotnicy staną jak je- 


Rogożnik, 
(Korespondencja własna). ` 
Da. 8 b. m. odbyło się fu zebranie PPS., ppd 


' rozwcju każdego narodu, a nadto ustawa taka od- | przewodnictwem tom. Szczepana Gadaczka. 


Na zebraniu uchwalono remolucję w sprawie 


nistracyjnej, co podkopałoby u obywateli polskich bezrobocia, oraz wyrażającą protest przeciw ustar 

szacunek dlą prawa i poczucia własnej godnośc:. | wom wyjątkowym i próbom obalenia 8 godz. dnia 
Zgromadzeni wyrażają oburzenie tym partjom | pracy, Rezolucja domaga się również jak najrych- 

sejmowym, które ważyły się popierać wniosek rzą. lejszego ubezpieczenia robotników na starość, 


Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie ST. + 


Danina. 


Do ert. 7, traktującego © daninie z przedsię- 


Przyśpieszo- | biorstw akcyjnych, zabrał głos p. Kędzior (P, S. L.). 


Widzi brak w projekcie rządowym, że danina obli- 


do- jeza się od kapitału zakładowego, a nie od kursu 


przedsiębiorstw, powstałych po ú stycznia 1920 €. 


 tyczących ulg, oraz na art 52 dotyczącym |gictdowego akcji. Do art. 7 waosi poprawkę, aby a 
J 


FTow.. adani imieniem P. P. Szk: 


_ żądał, aby dla lokatorów zastosowano ulgi na. | 


 stępujace: dla mieszkań dwupokojowych — 
 obnżyć daninę o 75%, dla mieszkań, składa- 
_ jących się z 3 pokojów — o 50%; zaś zajmu- 
jący mieszkania prywatne jednopokojowe ma- 
ja być zupełnie wolni od daniny. 
o Posłowie włościańscy stronnictw ludowych 
„żądali większych i rozszerzonych ulg dia zni- 
i szczotych powiatów, jak wogóle uzupełnien'a 
| tabelki powiatów, w których mają być stoso- 
wane ulgi. ' 
| Co się tyczy art. 52, to przedstawicielć P. 
S. L. „Piasta* i „Wyzwoleria* b. energicznie 
domagali sę gwarancji, że przy sprzedaży 
gruntów na zapłacenie daniny nie będą po- 
' gwałcone zasady reformy rolnej Artykul ten 
w redakcji komisji uważaja za niedostateczny 
i zgłosili doń poprawię, dającą szersze upraw- 
nienia Gl. Urzędowi Z'emskiemu. Żądaniu te- 
mu niemożna odmówić słuszności, gdyż na- 
- pewno w razie przyjęcia art. 52 w redakcji ko- 
- misji b. łatwo dojść może do nadużyć ze stro- 
ny obszarńików, którzy wyzyskają sytuację, 
aby sprzedawać grunty ponad normę, przewi- 
dzianą w ustawie o reformie rolnej. 


Porzątek o godz, 430, 

Interpelacje wnieśli między innymi p Putok w 
| fe odebrania debitu pocztowego  czasopismu 
 „Strażnica”, 


| 


obliczać daninę w wyskkości 15%, 
P, Wojdaliński: nocszerzam poprawkę p Kẹ 
dziora na wszystkie spółki akcyjne, 

DANINA OD LOKATORÓW. 
Przystąpiono do ant, 9, o daninie od lokatorów. 
Wiceminister Skarbu, Markowski prosijo uzu- 

pełnienie art, 9 ustępem treści następującej: „W 
tych miejscowościach, w których nie obowiązuje u- 
stawa o ochronie lokatorów, danina przypadająca 
at osób wymienionych w niniejszyma artykule, obli 
cza się w wysokości 2,000 mk, od każdego pokoju, 
względnie pomieszczenia”, motywując tem, że na 
kresach nie obowiązuje ustawa o ochronie lokato- 
rów i unieszkenia są tam b. drogie. 


OBCIĄŻENIE WOLNYCH ZAWODÓW, 

P. Weinzieher: Art, 10 stanowi wyłom w ca- 
lej koncepcji ustawy. Przepis, że od wolnych zawo» 
dów oblicza się daninę na podstawie wymiaru po- 
Jatku dochodowego na rok 1921, wprowadza brud- 
ność, której Minister chdiat uniknąć, Dla więc 
sosi zapliacenie 1/5 dochodu rocznego, nawet wer 
dug 1920 r. must być nujnujące, 

Winosi o skreślenie zupelnie art. 10, albo też, 
jeżeli to nie będzie przyjęte, o płodciągnięcie wol- 
nych zawodów<pod przepis art. 9 z tą zmianą, że za 
miast dwuletniego komornego zapłacą trzyletnie 
komorne (p. Rosset: zypelnie słusznie), 

Do art, 10 przemawiali jeszcze pp. Walisiak (N. 
Z. L.) i Rajski (P, SiL), z których pienwszy wniósł 
aby wolne zajęcia zawodowe pładły 1/4 część dar 


ża P t +, do P d hi a à ó X j 
które EE a. zarząd 
ę STAWKI DLA SPÓŁEK AKCYJNYCH, 


chodu, osiagniętego w 1920 r., zamiast 1/5 części, 
drugi zaś wniósł, aby płaciły połowę dochodów z 
1920 r. 

DANINA OD PRZEMYSŁU NAFTOWEGO. 

P. Stapiński przemawia do art, 42, Punkt b, 
tego artyku głosi, że danimę oblicza sę w wyso- 
kości 10,000 mk. od każdej cysterny ropy bruttowef, 
Ropa neitowa kosztuje 500,000 mk. za wagou, 2 
bmuttowa 18,000 mik. Kto.więc miat ropę nettową, 
po zapłaceniu daniny zosiaio mu 490,000, a temu, 
kto miat ropę bruttową, zostanie 3,000 mk, Takich 
stostmików nie wolno stwarzać. Wmosi, aby skreślić 


pobrać daninę od szybów, będących w wierceniu, 

co do których mie wiadomo, jaki dadzą remita: 

Wreszcie wnosi, aby za ropę, wywożoną zagranicę, 

płacono zamiast 10,000 mk, od wagonu, 20,000 mk. 
DANINA OD GOTÓWKI. 

P. Wożnieki zgadza się na tendencję wniosków 


nak następującą rezolucję: „Sejm wzywa Rząd do 
natychmiastowego przedstawienia Ustawy o ostem- 
plowaniu marek polskich z pobraniem pewnego 
procentu od ujawnionej gotówki na rżecz Skanbu 
Państwa”. Na sam wniosek Diamanda i Średniaw- 
skiego ugodzić się mie może. 


P. Szatranek popiera myśl obciążenia daminą |. 


gotówki. 
P. Nawrocki popiera wniosek p. Stapińskiego 
w sprawie nafty bruttowiej. 

‘P, Wojdaliński pręponuje do art. 12, aby rafi 
verje spirylusu plłaciły daninę o 50% wyższą niż 
wypada wedig nwonmy, 

POKRZYWDZONE ROLNICTWO. 
P, Średniawski: (Projekt Pana Ministrą zwra» 
cat die ostrzem swojem przeciwko zaolnictwu. Tym- 
czasem wieś najwięcej ucierpiała od wojny, mimo 


N 


s a i ilto wieś szybko wróciła do normalnej gospodarki, 
maitsze bredmie, operując znanemi wszystkim o-i to że cdbukowie N. P. R. coraz lepiej rozumieją 


Zdaniem mówcy zastój w przemyśle spotęgowało 


nieróbstwo, inteligencja zaś przylgnęła do żlobu 


rządowego. A jednak zamiast wdzięczności (1) dla 
chopa polskiego, widzimy niechęć i nagankę, Na 
wsi jest obecnie bieda (?). Bieda na wsi pochodżi 
stąd, że żyto zdrożało dlo 400 razy, pszenica do 500 
razy, ziemnialkj najwyżej 400 mzy. (R. Średniawr 
skiemu tego zamało !). 

Zamalo, zdaniem mówcy, podrożały i inne pro- 
dukty żywnościowe w stosunku do produktów prze- 
mysłowych. 

Mówca uważa dalej, że słuszność ma tow, Dia 
mand, który każe pobrać daainę od gotówki. Do 
jego wniosku zgłasza poprawkę, żeby wzięto nie 
10%, lecz 207, a prócz tego, żeby śoiągnięto także 
do wkładów w kasach oszczędności i w bankach na 
rachunkach bieżących, 

OGRANICZENIE CZASU PRZEMÓWIEŃ. 

Marszałek oznajmia, że szereg klubów wnosi, 

aby odtąd wszystkie przemówienia aż do ferji świą- 
tecznych, mogly trwać nejdlużej 10 minut, Marsza- 
lek nie wątpi, że Izba się na o godzi, a jedyny wy- 
jatek zrobiony będzie dla ant. 5Ż, w którym właści- 
wie jest kiika artykulów, połączonych. Tam bę- 
dzie wolno przemawiać 20 minut. 
ŚCIĄGANIE DANINY, 
Do art. 17 (o postępowaniu przy płaceniu dar 
niny) p, Wójcik (P. S, L.) waosi poprawkę, aby 
druga rata daniny mogła być spłacona aie w ciągu 6 
tyglodni, lecz w dagu 38 miesięcy, 
Do art, 18 (o wpłącaniu przez gmihę pobra- 
nych kwot) zabral glos p. Stapiński, 'Wnosi on 
skreślenie 2 ustępu, który mówi o odpowiedzialno- 
ści ozłonków gminy za pobrane kwoty daniny w razie 
samowolnego użycia ich przez zarząd gminy na in- 
Re cele, gdyż w zarządach gmin są ludzie mianowa- 
mi, nie jest słuszne, ażeby za działalność tych ludzi, 
wlościanie mieli odpowiadać catym swoim  mająt 
kiem 


płostów Diamamda i Średniawskiego w sprawie ob- nią 
łożenia daniną biletów P. K, K. P., proponuje jed- 


à 


P; Janeczek (P. S. L.) do art, 29 wnosi, aby za 
błędy zarządu odpowiadała nie cała gmina, ale jej 


De art. 31, który głosi, że wszystkie władze 
nie wyłączając wojskowych. obowiązane są pomar 
gać organom skarbowym przy poborze daniny, p. 
Madej (P. S. L, lewica) wnosi o skreślenie słów 
ULGI, 

P. Buczry, Do am. 36 dołączona jest tabela 
powiatów, mających mnodnik zmniejszony 3 powodu 
strat wojennych, Wnosi p uwzględnienie mnoóni- 
ka 340 dla tej części powiatu Warszawskiego, która 
leży po prawej stronie Wisty, 

P. Jaworski prosi o to samo w stosunku do po- 
wiatu łańcuckiego, wreszcie p. Kowalczuk prosi o 
mnożnik 261, a nie 280 dla pom Radzyńskiego. 

P. Kędzior (P. S. L.) twierdzi, że tabelka jest 
niesprawiedliwa, Żąda uwzględnienia jeszcze kil- 
ku powiatów, miamowicie Opoczyńskiego, Kielec- 


kiego, Jędrzejewskiego, Stopnickiego, Dąbrowskie- 


go, Łańcuckiego, Przeworskiego i t. d, 

fest jednak zdania, że tabelka 
jest niesprawiedliwa o tyle, o ile nią jest cała Uata- 
wa. Uwagi p, Kędziora są zupelnie do przyjęcia, 
jeśli plenum Sejmiu będzie zmieniać mnożnik, przy- 
ięty przez Komisję, 
Przy ant. 37, który mówi także o ulgach dla rol- 
ników kresowych, zabrał głos p. Poniatowski i za 
pioponowałł, żeby skalę ulg uczynić nieco rozleglej- 
szą i wzwyż, mianowicie w tej formie, żeby we- 
dlug innej tabeli zastosować degresję, rozpoczyna 
jąc od cyfr wyższych. * : 
Sprzeciwia się temu p. W. Grabski. 

P, Stolarski („Wyzwolenie”), Art, 41 daje 
możność całkowitego zwolnienia tych, którzy są 


P. WI. Grabski 


zniszczemi i nieodbudowani a art, 89 daje możność | znane; |} l RE Ę 
dmia 12 b. m. trzy wypadki, chorzy: Mi RAT: 5) 


zwolnienie paroglantów tylko od połowy. Płodtrzy- 
muje poprawkę, aby ù pancelantów można zwolnić 
od calej daniny. 


ULGI DLA LOKATORÓW. 

Tow. Szezerkozyski. Art. 48 mówi o ulgach 
dla lokatorów. Diotyczyć to będzie szerok ch 
rzesz robotników. Ulgi te są niewystarczające, 
dlatego proponuje poprawkę, ażeby zamiast 
ustępu a tego artykułu wstawić: Osobom, wy- 
mienionym w art. 2 część IV, zajmującym 
mieszkanie składające s ę z dmuch pokoi, chni- 
żyć daninę o 75%, zajmnufycym trzy pokoje 0 - 
50%. Osoby zajmujące mieszkanie jednopoko- 
jowe zwolnione są zupełnie z obowiązku pła- 
cenia daniny z tytułu najmu, z wyjątk.em loka» 
l handlowych i przemysłowych, 

UPRAWNIENIA KOMISJI OBYWATELSKICH. 

P, Tażarezuk, Art, 46 pozwala Komisjom oby- 
watelskim odraczać spłatę daniny albo rozłożyć ją 
ua raty na jeden rok, ale dotyczy to tylko płatnyków 
to 100,000 mk, Jest to przywilej dla większych 
właścicieli, Popieram poprawkę, aby skreślić slo- 
wa: „o ile kwpia daniny mie przelkracza 100,000 

“4 


Analogiczną poprawkę do art. 47 w sprawie 
przemysłu i handla również poparł p. Tatarczuk. 
P. Madej wnosi poprawkę do art, 51, ażeby da- 
ninę można spłacić nietyliso pożyczką długotermino- 
wą, lecz także krótkoterminową, 


SPRZEDAŻ GRUNTÓW NA ZAPŁACENIE 
k DANINY, : 
P. Kowalczuk (P. S. L). Art. 52 narusza zasæ 

dy reformy rolnej, Nie moċemy się zgodzić, aby 
wolmo było sprzedawać ziemię, nie licząc się z ma- 
ksimum, ustalonem przez ustawę o reformie rolnej, 
a wynoszącem 40 morgów wewnątrz kraju i 80 mor- 
gów na Kresach, Mówea wnosi o przyjęcie artyku- 
ła w redakcji mniejszości. > 
P, Grzędzielski (b. S. L). Ściagnięcie daniny 
aie wymaga obalenia.reformy rolnej, tymczasem w 
ant. 52 są postanowienia, przeczące jej, Sprawa 
sprzedaży ziemi na' pokrycie daniny powinna nale- 
żeć calkowicie do Głównego Urzędu Ziemskiego. 
Ma się wrażenie, że przy sposobności Minister 
chce przeprowadzić inne oele, Oświadcza, że P, S. 
L. glosować będzie za wnioskiem mniejszości. 
P, Poniatowski  („Wyzwoleaże”), Korzystając 
z art, 52, obszaruicy będa sprzedawać ziemię, obję- 
te przymusową dzierżawą. Żądamy, aby ci, którzy 
na pokrycia daniny będą musieli grum 
ta, oddawali je do rozporządzenia Gi. Urz, Ziemsk,, 
który się tem zajmie, 
P. Wojdaliński (N. Z, L.) pragnie uzgodnić sta- 
nowtisko Prezesa G, U. Z, i Minisira Skarbu. Stara 
się o znalezienie stanowiska pośredniego; nie może 
na jednak dopuścić do takiej redakoji, która umo- 
żliwi sprzedać całych folwarków. [Wnosi popraw- 
kę, emierzającą do zachowania tych morm, które 
przewidziane są w ustawie o refonmie rolnej, 
P. Sokolowski (Kiub Dubanowicza) sprzeciwia 
się poprawoe mniejszości i p. Wojdalińskiego. 
Przy art. 53 p, Kowalczuk popiera swcją po- 
prawikę, podpisaną także przez p. Wbjdalińskiego, 
która zdąża do tego, aby dobra martwej ręki prze. ` 
kazywać do rozparcelowania urzędom ziemskim, 

Przy art, 56 p. Trzeiński prosi ministra sicat- 
bu, żeby uwzględnił, iż województwa poznańskie i 
pomorskie płacą jeszcze podatek obrotowy, należy 
więc tę nierówność ustmąć przy obmyśleniu stawek 
podatku dochodowego i majańkowiego, 

Na tem obrady przerwano. Następne posiedze- 
nie dziś o gpda. 4 po pot, f 


mmnmazzkwam mana 


W sradie opieki mad | 
ziemii owatyni: t-bierami 


WNIOSEK NAGŁY. 
posłów. Arciszewskiego, dra Kunicki iego, Bar- 
łickiego, dra Perla i tow. 
IW Warszawie jest obecnie kilkuset zde- 
mobil zowanych żołnierzy bez pracy i dachu 
nad głową. Codziennie zaś przybywają nowi 


| zdemobilizowani z prowincji i byli powstańcy 


górnośląscy, w nadziei otrzymania iu pracy lub 
op eki rządu i społeczeństwa. Ludzie ci zmu- 
szeni gą nocować na dworcach kolejowych, 
skąd usuwani są przez służbę kolejową, zaś z 
głodu i zimna nabawiają się chorób. 

Chorzy zdemobilizowani, z wyjątkiem cho- 
rych zakaźnych, nie są przyjmowani do szpi- 
tali m ejskich i -pańsiwowych. gdyż niema ko- 
mu płacić za nich wysokich kosztów leczenia. 

| Niema schroniska. i bezpłatnego pożywie- 
nia dla bezdomnych i beznoboinych zdemobi- 
lizowamych, jedyna zaś instytucja tego nodza- 
ju, t. j. Wydz at Opieki nad Żolmierzem Robot- 
niczego Komitetu Obrony Niepodległości, po- 
siadająca sekcje: odzieżową, pośredniętwa 
pracy, schronisko na 30 osób i kuchnię, wyda- 
jacą 800 obiadów dziennie, zmuszona jest fis 
kw dowść swoją dzialalność, gdyż rząd odbier 
ra jej lokal, — oddając go Towarzystwu. Tear 
trów Siolecznych. Decyzja taka zapadła na 
posiedzeniu Komisji międzyministerjalnej dnia 
5. X1. 21. w Ministerjum Spraw Wewnętrz- 
nych. Rząd zaś likwiduje jedyną swoją po- 
moc, aczkolwiek niedostateczną, t. j. Państwo. 
wy Urząd 'Pośrednotwa Pracyt.. 

Z powodu bezrobocia, zimna'i głodu cho- 
roby wśród zdemobilizowanych zwiększają się 
z dnia na dzień. i : 

W jedynym lokalu Wydziału Opieki nad ' 
Żołnierzem prócz wielu wypadków 
zasłalbn ęcia, zanotowano już kilka wypadków 
tyfusu plamisiego, a mianowicie; o 
dnia 8 b. m.-jeden wypadek, chory — Ko- 
walski ; eM 
dnia 9 b. m. jeden wypadek, nazwisko nie- 


Właszewski Jan i Leka Aleksander; tmzwisko 
trzeciego chorego nieznane 


= 


Z powyższego przedstawienia: sprawy wy- 
nika, iż Rząd nietylko mie spełnia swego obo- 
wiązku zaopiekowania się zdemobilizowamymi 
żołnierzami, ale niweczy usiłowania imiaja: = 
wy prywatnej, pragnącej przyjść z pomocą 0- 
puszczonym i zaniedbanym przez Rząd. 

Wobec powyższego podpisani "wnoszą: 
Wysoki Seim uchwalić zechce: 

Wzywa się Rząd: 

1. Aby pozostawił do użytku Wydziału O- 
pieki nad Żołnierzem dotychczasowy lokal 
przy ul. Jasnej Nr. $ w Warszawie; 


2. aby udzielił Wydziałowi Opieki nad; iż 


Żołnierzem odpow'edniego lokalu na urządze- 
nie drugiego schroniska dla zdemobilizowa” 


z | 

3. aby udzieli? Wydziałowi Opieki wyda. 
nej pomocy dla utrzymania schroniska i roz- 
szerzenia świadczeń dla bezdomnych zdemo- 
bilizowanych ; 

4. aby otoczył opieką sanitarną zdemobili- 
zowanych. 

Dnia 18 grudnia 1921 r. 


z 


Kilkakrotnie p'saliśmy w „Robomiku* o 
zabiegach p. Hellera celem pezyskanią lokalu 
__ Opieki nad zdemobilizowanym żołnierzem, 0- 

-statecznie — operelka p. Hellera odmiosła 
zwycięstwo!! Rząd wyrz na bruk instylu- 
cję opiekuńczą, której innego lokalu nie daje 
— sam zaś żadnej pomocy zdemobilizowanym 
nie ckazuje. Zaprawdę — operetkowe stosun- 
ki, ale zarazem jakże smulne! Red. 


mna VIA ACE MACY 


Rremika sejmowa. 


Dzisiaj, w Środę, o godz. 3-ej po poł. 
odbędzie się "posiedzenie Związku Polskich 
Posłów Socjalistycznych. 

USTAWY WYJĄTKOWE. 

[Podikomisja prawnicza i administracyjna 
obradowały wczoraj mad ustawami  wyjątko- 
wemi. Przeprowadzono dyskusję formalną nad 
projektem ustaw wyjątkowych. Postanowiono 
zaprosić ma następne zebranie do dyskusji me- 
tytorycznej min. spraw wewn. Downarowicza. 

OPIEKA SPOŁECZNA. 

Komisja opieki społecznej rozpatrywała 
w 8.ciem czytaniu projekt ustawy o apiece 
społecznej, Przyjęto całą ustawę z wyjatkiem 
art. 18, ustalającego, kto ma ponosić ciężar o- 
pieki nad obywatelami mie przynałeżnymi do 
żadnej gm ny — państwo, czy województwo. 
Przedstawiciel min. skarbu wypowiedział się 
przeciw powierzaniu j tego ciężaru państwu. 
Sprawę odesłano na rozpatrzenie klubom. 

ZMIANA USTAWY © OCHRONIE 
LGKATORÓW. 

Komisja prawnicza wysłuchała wczoraj 
referalu pos, Grzędziefsk'ego w sprawie zmian 
w ustawie o ochronie tokatorów. Do głosowa” 
nia nie doszło. Wyznaczono je na dziś. 


OKRĘGI WYBORCZE W WQJEWÓDZ- 
TWACH ZACHODNICH. 

Komisją konstytucyjną obradowała nad 
podziałem Pomorza, Poznańskiego i G. Śląska 
na okręgi wyborcze. Uchwalono na wniosek 
pos. Buzka podzielić Pomorze na 8 kręgi po 
5 mandatów, Poznańskie na 6 okręgów z ogól. 
ną liczbą 30 mandatów. Co do G. Śląska refe- 
rent zaproponował podział na część rolniczą z 
7 mandatami i przemysłową z 10 mandatami. 
P. Dubanowicz zażąda! podziału 10 manda- 
tów na dwa okręgi pięciomamdatowe, Decyzję 
odroczono 


„KOBOTAIM", środa, 14 grudnia 1921r. 


KOMISJA WOJSKOWA. 

Całe posiedzenie zajęła sprawa spoliczko- 
wania p. Zamterskiego, oraz broszury wydanej 
przez ni w Ameryce. P. mnister Sosnikkow- 
ski a iż przygotował rozkaz, aby w 
przyszłości podobnych przykrych zajść unik- 
nąć, a nasiępnie odczyiał projekt. rozkazu. 
Poseł Skarbek cświadcza, że ten rozkaz nie 
wystarcza, przyczem grozi, iż oficerowie „z dru. 
giej strony“ będą równ 'eż reagować w podob- 
ny sposób. Groźby te odparowuje iks. Stankie- 
wicze Poseł tow. Malinowski zwraca uwagę, 
komisja niepotrzebnie watkuje tę sprawę, 
craz stawia wniosek, aby pos. Zamorski prze- 
prosihiarmję publiczne w prasie, przez «co 
sprawa zostanie 'wyczenpama. Pos. Piechota 
stawia wniosek, alby broszurę posła Zamor- 
skiego odczyłać w całości na komisji. Uchwa- 
lono przyszłe posiedzenie poświęcić rozważa- 
niu broszury. 


SPRAWY KOLEJOWE. du 


Na posiedzeniu komisji komuzikacyjnej 
obrano podkomisję dla zbadania stosunków w 
pod-dyrekcjach białostockiej i brzeskiej, Na- 
stępnie omawiano wady adm/nistracji kolejo- 
wej i uchwalono wniosek pos. Raucha, wzywa- 
jacy mim. kolei, aby zbadano przyczyny ©póź- 
niania się chronicznego pociągów. Uchwalonmo 
również wniosek pos. Rajcy, aby | wezwać min. 
kolei do zarządzenia ogrzewania i oświetlania 
pociagów. 

UPOSAŻENIE FUNKCJONARJUSZÓW PAŃSTWO- 
WYCH. 

Komisja skurbowo-budżetowa zełabwiałą WCZÓ- 
raj projekt rządowy w sprawie dodaiku za studja 
uniwersyteckie, mmieniający ustałomą cyfrę ma mmo. 
mik. Nad referatem pos. Godka wywiązała się Ob- 
sema dyskusja, w której posłowie Stapiński i Śre- 
dniawski oświadczali się za: uzależnieniem popra- 

wy bytu urzędmików od przeprowadzenią redukcji 
w afaa państwowej. | 

Tow. Śmulikowski ostro krytykuje rząd z po- 
wadu. jego systemu urywłcowego zalatwianią kwe- 
stji urzędniczej i fumkcjomarjuszów państwowych. 
System ten polega na tem, że załatwia się szczególy 
pojedyńczych dykasterji czy stopni pracowników, a 
omija regulacje całości. Dwa miesiące temu za- 
pewnił przedstawiciet mimisterjum skarbu, iż rząd 
w najbliższych dniach wystąpi z projektem uregulo- 
wamia t. zw, dodalku ma wysługę lat (była mowa 
wtedy o tygodniu), tymczasem dotąd rząd przyrze- 
czemia mie spełnił, (Wówczes mówca proponował o- 
kreślić ściśle termin zobowięzemie rządu, jednak ko. 
misją tak ufala tym zapewnieniem min. skarbu, że 
nie uczymi'a tego wskutek sprzeciwu p. Adama. O- 
becnie rząd, wogóle żadnych w tym kierunku dekla. 
racji nawet już wie składa, przeciwnie — min. skar- 
bu sabotuje nawie ustawy, przygotowame przez in- 
ne ministerją na żądanie Sejmu, w celu zastąpienia 
t, zwi, (ustalonych cyfr w ustawach ma ruchomy mmo- 
imik. Mówca cytuje odnośne przykłady, Oświadcza- 
jąc się, ze wzgledu na oiężkie położenie imteneso- 
wanych urzędmików za ustawą, zglaszą rezolucję, 
następującej treści: Wzywa się rząd, ażeby ky prze- 
ciągw stycznia 1022 roku przedłoży! projekt rewizji 
ustaw o uposażeniu tumkejonarjuszów państwowych, 

Tow. Meraczewsbi wskanujo na nierównomier- 
ność dzisiejszego upossżenia funkcjonarjuszów pań. 
stwawych w stosunku. do pamnującej drożyzmy, Mno- 
imik, odpowiadający stamowi drożyzmy wymos'ć po- 
winien dwa tysiące pięśset (2500), podczas gdy rząd 
wyziacza 1700, przen cały czas drożyzny, Spowado- 
vane wanunicami powojennemi migdy rząd nie do- 
ciągną! mnożriką do odpowiedniej miary drożyzny. 
I jakkolwiek kurs marki w'ę podnosi, drożyzma nie 
ustępuje i jeszcze długi czas nawet gdy już faktycz. 
nie obniża się ceny artykulów pierwszej potrzeby, 
dzisiejszy mnożnik będzie musiał byś zatrzymamy 


pt stycz. 


„CYRK* JERZEGO GELBARDA. 


(Csil, barwnych autolitogratji z telnstem 
Antoniego Słonimskiego. Litografja artystycz- 
na W. Główczewskiego. Warszawa 1921). 


Jerzego Gelbarda znam z utworów, Wy- 
stawianych 'w Zachęcie (projekt plakatu na 
konkursie „Patrii“, „Knajpa marynarzy w 
Gdańsku“ — utwór zakypiony przez Ministe- 
rjum Sztuki ü Kultury, „Dziewczyna z papu- 
ga“) i plakatu, nawołującego do obrony Sla- 
ska. Odznaczaly je łatwość i lekkość budowa- 
nià całości, oraz pewien (mam na myśli „Knaj. | a 

pe“) satyryczny sposób patrzenia ma rzeczy. 
Nieliczenie się z amatemją i mechaniką ciała 
ludzkiego służyło do wywołania efektów gro 
teskowych w „Knajpie”, raziło w plakatach. 

Po tych pracach "drobniejszych przyszła 
teraz kolej na cykl rycin barwnych. Tematu 
dostarczył cyrk. Cyrk, narówni z teatrem, nie- 
jednokrotnie pociągał plastyków. Zwłaszcza 
dawmiejsze mślarstwo obyczajowe chętnie 
przedstawiało sceny z życia cyrkowego: papi- 
sy wirtuozów ma arenie, ` intrygi i tragedje, 
dziejące się za kulisami cyrku. Niekiedy na- 
dawano tym scenom zabarwienie seniymental- 
ne. Figurą, mającą nas wzruszyć swoim fie- 
; szczęściem, była naprzykład ofiara tragicznego 
wypadku eyrkowego. Inną postacią sentyraen- 
talna byt blazen cyrkowy, wesoly w swojej roli 
i nieszczęśliwy w swcim życiu osobistym. ‘W 
drugiej połowie XIX w. zanika zamiłowanie 
do tego rodzaju scenek obyczajowych. Cyrk 
przestaje interesować malarza jako teren, ma 
którym stę ważą losy i namiętności, i pociąga 
-go jeszcze li tylko jako miejsce ścierania się 
"barw jaskrawych, krzyżowania świetnych smug 


WISE TEET EEEE W A TW PE KW KTW KI 


świetlnych. talowamia ożywionych mas Tudz- 


kich. Nalomiast dzis'aj jesteśmy świadkami 
lego, jak dawne tematy cyrkowe malarstwa 0- 
byczejowego przenikają dp dramatu kinemato” 
graficznego: popisy zręczności wirtuozów cyr- 
kowych, nieszczęśliwe wypadki, intrygi zaksulii- 
sowe są dzisiaj równie często wyświetlane ma 
ekranie, jak dawniej były malowane na płót. 


nie. \ 

Swoim ujęciem tematu eyrkowego Gel- 
bard zblża się raczej do malarzy `dawniej- 
szych. Jego „Cyrk“ to zbiór soem i postaci ży- 
cia cyrkawego: nie brak tutaj ami nieszczęśli- 
wego „Wypadku”, ani „Zazdności”, ani Zdra- |, 
KA ani „Starego Clowna“, ani „Matej Famny*, 
i „OClowma i tancerki”; są siłacze i wolty- 
żeni, jesłt ekwilibrysta i naśladowca ptaków. 
A do każdego z tych cbrazków Antonii Sło- 
nimsiki dopisał czterowierzm, ujmujący w nie- 
pokalaną łonmę kiwintesencję zdarzenia. lub 
dramat wewnętrzny osoby przedstawionej. 

Nie wszystkie utwory zawarte w tej tece 
przemawiają do mnie w jednakowym stopniu. 
Za dużo w nich cielsk oib ich, otfuszezo- 
nych karków i napęczniałych mieti. Niekitó. 
re głowy są banalne (.Tom*, „Teddy“, „Stary 
Clown“)! Kończyny sa niekiedy powyginane w 
sposób tak nienaturalny, jakby artysta nie zda- 
wał sobie sprawy z mechanizmu ciała Iudzkie- 
go. Ale te braki wynagradzają wielkie zalety: 
lekkość rysunku, umiejętność wydobycia z po- 
mocą kilku kresek postaci, twarzy Jub tła, dy- 
skrelny, przeważnie tylko zlekita zaznaczony 
koloryt, elegancja, wdzięk i zwartość iompo- 
zycji. Za najlepsze utwory pod względem kom- 
pozycji Hguwalnej uważam „W$ypadek* i „Po. 
tografię pamisiwową”*. W lej itompozycji o- 
stalniej znajdujemy znowu owo zacięcie saty- 
ryczne, które znamy już z „Knajpy, 

Mioczysław Walfisz, 


dla uregulowania bytu fuskcjenomjuszów państwo- 
wych. To też w tej chwili niema mowy o jakiejs 
redukcji płac, Odzośmie do redukcji urzędników 
państwowych będzie ją można przeprowadzić tylko 
wówczas, gdy rówmocześnie zapewni się tym siłom 
zajęcia przy innych warsztach pracy publicznej, i- 
naczej stworzy nowe rzesze bezrobotnych, których 
ciężer utrzymania spadzie ma państwo, 

Komisja przyjęła projekt rządowy i rezolucję 
tow, Smulikowskiego, 


SPRAWY FINANSOWE, 

Komisja. skarbowo-budże!owią uch projekt 
noweli do ustawy o podatku dochodowym, Nowela 
umożliwia wnoszenie odwołań przeciw wymiarowi 
podatku, 

Na podstawie meferatu tow. dr. Diamamda przy- 
jęto projekt ustawy o gwarancji rządowej dla obli. 
gacji Polskiego Banku Krajowego w sumie 7 mi- 
Jjardów mk. a także projekt ustawy, upoważniający 
min, skarbu do zaciągnięcia w P.K, K. P. pożyczki: w 
sumie 1 miljarda mk. dla Polskiego Banku Krajo- 
wego, . 


NADUŻYCIA WŁADZ W POZNAŃSKIEM. 
Komisja administracyjna uchwalila na wnio- 


(sek pos. Poniatowskiego wydelegowanie nadzwy- 


czajnej komisji sejmowej z 6 posłów dla zbadania 
na miejscu nadużyć władz na terenie woj. PU 
skiego, 4 


« PEŁNOMOCNICTWA OPAŁOWE. 

Komisja opałowa uchwaliią projekt . rządowy 
przedłużenia nadzwyczajnych pełnomocnictw min. 
przemysłu i handlu dla uregulowania spraw opa- 
lowych. 


mj 


Kronika polityczna | 


IW niedzielę fozpocząt obrady zjazd: przed- 
stawicieli organizacji białoruskich celem zaję- 
ca stanowiska wobec sytuacji wyborczej, Na 
zjazd przybylo około 300 delegatów. Inicjato- 
rem zjazdu jest działacz białoruski F. Alelk- 
siuk. Zjazd otworzył imieniem Komitetu L. 
Sosnowski, 
Zw. Białoruskiego Krajowego. Na przewodni- 
czącego wybrano F. ATeksiuka. Zjazd uchwalił 
wysłać depesze do Manszalka Piłsudskiego. 
Sejmu w Warszawie, Rady Ministrów, genera- 
ła Żeligowskiego i p. Meysztowicza. (WAP.) 

* 


LJ 
W d. 11 i 12 b. m. odbył się w Wilnie kon- 
gres stronnictwa ludowego „Odrodzenie“ pod 
przewodnictwem posła Rudzińsk'ego. Tema- 
tem obrad była sprawa wyboru do Sejmu wi- 
leńskiego. Uchwalono, iż Sejm wileński nie 


przewodniczący Komisji Szkolnej 


Nr. 338 
BZ OO AE ZSEE 


może ograniczyć swej kompetencji do roli 
zgromadzenia orzekającego. (PAT.). 
ka 


žk £ 
W niedzielę Dyw zja Libewsko-Biatoruska 
obchodziła uroczyście w W:lnie 8-cią rocznicę 
swego powstania. sh 


Biuro zgłoszeń w Warszawie „dla osób u- 
prawnionych dlo głosowania do Sejmu Wiłeń- 
skiego otwarte jest codziennie od dn. 12 do 21 
grudnia 1921 r. włącznie, od g. 5-ej do 8-ej po 
południu w Ratuszu w lokalu Rady Miejsk'ej. 

* 


=% 

Rada Ligi Narodów rozpoczyna w dn. 10 
stycznia 1922 r. X sesję. Na porządku dzien- 
nym znajduje się m. in. 8 punktów tyczących 
sę Polski, manowżcie odwołanie się Polski 
orzeciwko decyzji wysokiego komisarza Gdań- 
ska w sprawie ujścia Wisły, nominacja wyso- 
kiego komisarza Gdańska, którego mandat 
wygasa w styczniu, sprawa nabywania i utra- 
ty praw obywatelskich w Gdańsku, konstytu- 
cja Gdańska i umowa polsko-gdańska z dn. 24 
paźdz. 1921. Prócz tego Rada Ligi Narodów 
*ozpatrywać będzie spór polsko-litewski oraz 
sprawy mniejszości narodowych na Litwie, 
Łotwie i w Estonji. 


x tk 
Komisarz Generalny Rzeczypospolitej Polskiej, 
Pluciński, wytechał do Warszawy w - sprawach, 
związanych z konwencją polsko - gdańską, 
sk 


+k 
Upålnomcenieni delegaci polskiego minister- 
um skarbu przybyli do Gdańska w celu wszczęcia 
nokowań:a senatem gdańskim w kwestji celnej, 
> * 


y zk k 
Biuro Prasowe M. S. Z komunikuje: Wia- 
domość podana przez niektóre pisma © tem, 
‘akoby picsel polski w Budapeszcie podal s'ę 
40 dymisji, jest AA z prawda. (PAT). 


Poset rumuński w "Warszawie, p. Flores- 
cu. wyjechał na pewien czas z Warszawy. Zaw 
stępuje go sekretarz poselstwa p. Laptew w 
charakterze chargé PARA 


Wczoraj odbyt się (AAAA na szable 
między pos. Poniatowskim a redaktorem 
Rzeczypospolitej“ Strzetelkim, wyn kiy s 
powodu wzmianki w . „Rzeczypospolitej* 0 
bandyckim”* napadzie pos. Pomw'atowskiego 
nd redaktora  „Dwngroszówki*  Sadzewicza. 
Pos. Poniatowski wyszedł ze spotkania cało. 
Red. Strzetelski odniósł b. lekkie ramy. 

Pojedynek. poprzedził wyrok specjalnego 
sądu, który orzekł, że postępowanie pos. Po- 
niatowskiego w stosunku do p. Sadzewicza nie 
pozbawia go prawa do sałystakcji. 
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laty poltie da 


rządu Sowietów. 


W sprawie gwałtów nad obywatelami polskimi, jeńcami, optantami i in. 


ROZSTRZELANIE HEIDENREICHA. 

Doa. 4 b, m. poset polski w Moskwie złożył w 
Komisanjacte Spr. Zagr, notę 'werbalną w sprawie 
Ferdynanda Heidenneicha, aresztowanego w Pio- 
iragmodzie 29 sierpnia r. b, a rozporządzenia 
Wszechnog, Komisji Nadzwyczajnej — już po zloće- 
niu przez uwięzionego Heidenrejcha oświadczenia 
o mylbjorze. obywatelstwa polskiaga, 

Dm, 1 września Ekspozytuwra Del. Pol, do spraw 
Repeta w Piotrogrodzie reklamowała Heides- 
neidha, jalko ohgnwatela polskiego. Dn, 20 września 
pdlnomponik Kom. Spr, Zagr. w Piotrogrodzie po- 
wiadomią Elegpozyturę, że Heideureich zosta! aresz- 
tawany w związku ze sprawą. kontnrewolucji, Nad- 
zwyczajna Kom, przy Związku Komun Okr, Półnoo- 
nego wydała informację żonie uwięzionego, iż Zo- 
stat on wysfamy 9 październiika do Moskwy. ? 

Odtąd ślad Heidenreicha zaginął, a na obszer- 
ną korespondencję Del. Pol. do spraw Repatnj. oraz 
Ekspczytury Delegacji rw Piotrogrodzie w sprawie 
tej — do chwili obecnej odpowiedzi zer strony władz 
sowieckich nie było, 

Obecnie Ekspozytura otrzymała wiadomość, jar 
koby Heidenreich na nozkaa Wiszechrosyjskkiej Ko- 
misji Nadzwyczajnej został rozstrzelany w dniu 11 


-istopada r, b. 


Po stwiendzemiu powyższego, nota oświadcza, 
że: „Jeżeli Heidenreich został rzeczywiście rozstrze- 
iany, jek o tem Świadczą dane, jakiemi rozporzą 
iza Poselstwo, podobmia jak to miało miejsce w 
sprawie  rozstrzelamia 
(pismo z dnia 10 listopada Nr, 1995), akt ten nie 
może być kwalifikowany inaczej jak morderstwo, 
dokonane przez Wszechrosyjską Komisję Nadzwy- 
czajmą na osobie bezbronnego obywatela polskiego, 
z pominięciem elementarnych wymagań procedury 
kryminalnej, Jeżeli rzęczywiście tak jest, to fakit 
ten rzuca szczególnie jaskrawe ù charakterystyczne 
światłe na stosunek Rządu Rosyjskiej Socjalistycz- ||. 
nej Federacyjnej Republiki Rad w osobie Wszech- 
rosyjskiej Komisji Nadzwyczajnej do jego między- 
ranodowych zobowiązań i do najbardziej podstawo- 
wych praw obywateli obcych”. 

W zakończeniu wyrażając madzieję, że wbrew 
danym (Poselstwa Heidenreich żyje, nota domaga 
się wyświetlemia miejsca uwięzienia  Heidenreicha 
i natychmiastowego jego uwolnienia, 

GWALTY OZREZWYCZAJEI. 

Min, Spraw Zagr. podaje do wi domtości, że w 
d. 4 b. m. poselstwo polskie w Moskwie przesłało 
4o Kom'sarjatu Ludowego Spraw Zagr. szereg not 
w sprawie nadużyć i gwałów, popeźzianych przee 
Wsmechnosyjską Komisję Nadzwyczejrą do walki z 
komirrowolucją, sabotagem i spekulacją — na 050- 


4 


Í 


Jerzego Praġmowskiego | 


bach obywateli polskich, a mienowicie. w sprawach: 
1) Jana Kalinowskiego, jeńca wojennego b. 5-ej 
dywizji wojsk polskich na Sibenji, nozstrzelanego w 
końcu sierpnia r. b. 2) Czemieckiego, b. oficera 
5-ej dywinji wojsk polskich na Syberji i Kalistow- 
skiego, b, podolicera tejże dywizji, rozstrzelanych 
w maju r. b, 8) Włodzimeirza Hertza, wedlug da- 
nych prywatnych rozstrzelamego z rozporządzenia 
Komisji. Nadzwyczajcej w Moskwie 

Jednocześnie poselstwo poruszyło sprawę soo- 
regu not i listów, na które Komisarjat Spraw Zagr, 
nie reagował, a które dotyczyły: d) kapitana W. P, 
Henryka Rylkego, niewiadomo gdzie się obecnie 
zasjdującego, 2) jeńca cywilnego Jerzego Prażmow. 
skiego, rozstrzelanego, 8) obywatelki Dowoymo-Soł. 
tchubowej, bezprawnie skazanej na dwa lata robót 
przymusowych, 4) obywatelki polskiej Haliny Dyb- 
czyńskiej, więzionej w: obozie koncentracyjnym An- 
droniewsiim w Moskwie. 

(W gwiązku z przytoczomymi faktami poselstwo 
polskie stwierdza, iż Wszechrosyjska Nadzwyczajna 
Komizją do walki z kautrrewolucją, sabotażem i 
spelsulacją, ze wszys kiemi jej lokalmemi i prowim. 
cjomglnemi ronga’ i aresztuje obywatel 
polskich, jeńców, optamtów i t p, bez żadnych naj- 
częściej powodów, a zawsze wbrew klauzulom 
Traktatu pokojowego. Aresztowani na mocy nie- 
sprawdzonych oskarżeń anonimowych, przewożeni 
z miejscy na miejsce i z jednego więziedia do dm 
giego, wywożeni mocami w najściślejszej tajemnicy 
nie wiadomo dokąd i m miewiadomym celu, albo 
ear zd WE albo giaą bez 


Tek ilości interwencji, 2. któremi poselstwo pol- 
skie rwystępowało przed komisarjatem Spr. Zagr., | 
wynika, że nie są to pojedyńcze wypadki narusze- 
nia zobowiązań przez R. S. F. R, R., ale cąłkowicie 
żorgamizowamy system gwałoeuia tych zobowiązań 
przez orgam Rządu Rosyjskiego, jakim jest Wszech» 
ros. Nadom. Komisja, 

(W zakończeniu, zastwegając Się stanowczo, 
przecjwiko pomawiamiu o chęć wnikania w wówtę- 
trzny ustrój Ros. Socj, Fed. Republiki Rad, Posel- 
siwọ Polskie zwraca uwagę, że taki stan rzeczy jest 
głęboko sprzeczny z klauzulami ‘Traktatu pokojowe / 
glo, będąc jedmocześnie przeszkodą w rozwoju sbo- 
sunków pokojowych Polski i R. S, F. R. R, 

WCIELANTE JEŃCÓW POLSKICH 
DO CZERWONEJ ARMJI. 

W dniu 5 b. m. poselstwo polskie w Mo- 
sławie złożyło w Komisanjacie Lud. Spr. Zagr. 
notę werbalna, w której ośw'adcza, że do Wia- 
domości poselstwa doszlo, iż władze wojsko- 
wej I-ej armii (konnej Budiennego zmuszały: 
polskich jeńców wojennych do wstępowania 


ii s 


wie wia matychnmniasiowego śledztwa. 


| posiedzeniu koqierencj: przez sen, Lodgę'a o- 


„nastapi, wygaśnie konwencja między Wielką 


Nr. 338 


Zawiacomienie. 


anai Stowarzyszenia Moctnoków Poltidh z Aoki w Warszawie, 


me zaszczyt podać do wiadomości firm handlowych, Kooperatyw robotniczych, organizacji społecz- 
nych, instytucji i urzędów publicznych, iż została uruchomiona 


Riechamiczna Wytwórnia Krawiecka 
w Pruszkowie pod Warszawą, 


Zamówienia przyjmuje się z własnych i powierzonych materjałów. Przyjmujemy 
do roboty wszelkiego rodzaju umundurowania. Potrzebn są zdolni krawcy. 


zołucje Komisji dla spraw Dalekiego Wscho- 
K |du, doiyczące niezawisłości Chin i praw eks- 
etilik. Następnie przyjęto 2 rezolucje, 


Hacele, Hufnale 
Gwoździe, Drut 


poleca ze składu 


"wo LECH 


Warszawa, Mazowiecka 2. 


* M Królewska 
Dr. Jan Riep TES, talet. 
49-44, B. star. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wen. 
i skórne, niemoc płciową. 


TRAN LeGźiisZ. 
świeży transport otrzymała 
APTEKA K. WENDY 


Warszawa, Krakowskie Przedmieście 45 | 
mamae eaaa e EO 57 Z a R 


ZĄUWIONO 


w tramwaju portfel z pieniędzmi i dokumentami 
na imię Artura Buraczewskiego. Uczciwy znalaz 
ca zechce zatrzymać sobie pieniądze, a doku 
menty zwrócić do redakcji „Robotnika* pod lite- 


rą l, H. Ne 35015. 


eer mla tego ukladu nie wyklucza dalsze- 
mx prowadzenia rokowań amerykańsko-japoń- 
skich w kwestjò wyspy Yap. Następn e senator 
Lodge podkreślił, że układ nie iduje u 
życia przymusu, tecz usiłuje zapewnić spokój 
na Oceanie Spokojnym, opierając się na do- 
brej woli narodów. Nastepnie wygłosił mowę 
Balfour, wtóry m. im. powiedział: „Napięcie w 
kwestii Oceanu Spokojnego zostało usunięte. 
Przymierze angielsko - japońskie. które obec- 
nie się kończy, przetrwało dwie wielkie woj- 
my. W tych warunkach nie mogą ci, którzy to 
srzymienrze podipisad, rozejść się jak obey. Am- 
qla była narażona na nieporozumienia, które 
mialy ten skutek. że traktat japońsko-angiel- 
ski został postawiony obecnie na szerszej pod- 
b-.Ś, 4 PoE siyon apia 2x) NT okida t wiak 
6 airakcji Brytanią, i Japonią. Nic bardziej nie nadaje się 
grutniowych. do zabezpieczenia pokoju i do umożliwienia 
rozbrojenia”. Po Balfowrze głos zabrał Toku- 
do armji czerwonej, ponieważ zaś jeńcy ch 0- gep, który powiedział, że cała Japomja zga- 
pierali się podobuemu bezprawiu, siaw'ały | dza się na wypełnienie tego wielkiego dz eta 
ich przed sądem trybunału - Rewolucyjnego | vokoju. Schanzer oświadczwł, że delegacja wło- 
przy dywizjach tejże armji. Oskarżeni przedł ka Sobie się ze wszystisiemi zarządzeniami, 
Sądem Trybunału Rew. w tajemniczy sposób , które mogą wpłynąć na zaibegpieczenie pokoju 
znikali raz na zawsze z oczu kolegów. światowego. ` Holenderski delegat Kannebeck 
Fakty podobne zaszły w- okregu Kubań- | gratułowałł sekretarzowi Hughesowi tego 
skim, stanicy Umańskej, gdzie zmnuszaniem | pierwszego rezultatu prac konteremeji. Dele- 
polskich jeńców wojennych do zdrady. zajmo- gat chiński Tse zauważył, że Chiny cieszą się 
wał cię w lipcu r. b. dowódca 85 pulku ka- | tem, tem, co uzyskamo i wyraził nadzieję, że układ 
waler. 6-ej dyw. I-ej armji konnej Budienne- obecny będzie uzupełn ony przez dalsze umo- 
go. To samo działo się i w innych putkąch tej | wy w których także Chiny wezmą udział. 
dywizji. Isineje uzasadnione podejrzenie, że Następnie po dłuższych wywodach delega- 
jeńcy, odmawiający służby w Ammji Czerwo- ta portugalskiego. sekretarz Hughes zakończył 
nej, byli pokryjomu roastrzeliwani: przez wta- nii pf słowami: „Cieszę się że układ 
dze wojskowe. ten stanowi nadzwyczajny postęp ma drodze u- 
Podając powyższe dame do wiadomości trwalenia pokoju”. - 
. Zagr. łstwo otestuj SE 
mek R A: 4 SPRAWA WYSPY YAP. 


nietyiko Z Traktatem pokojowym, ale z kardy- ! Waszyngton, 13 grudnia. (PAT.)- (Reuler). 
Gainymi zasadami prawa mrędzynarodowego, Różnica zdań m'ędzy Stanami Zjednoczonemi 
oraz domaga się przeprowadzenia w tej spra- a Japonią w Sprawie wyspy Yap została wau- 
i» Umowa, która jest utrzymana w formie 
odnosi sie do wszyskich wygp, po- 

zę ke a pod mandatem Jąpouji. 


Rabko-diomieoś 
rekewana porrodarcze 


Katowice, 18 grudnia. (PAT). Biuro Wołt 

fa ogłasza następujący ikat urzędowy 
Maike podkomisje odbyły dziś A 
trwałe posiedzenia, Komisja dia Spraw kole- 
która wczoraj zajmowała się kwestją 
, odbywa dziś podróż inspekcyjną po 
ah dworcach granicznych, Komisja fi- 
nansową obradowała w dalszym cięgu nadj, 
p pozostewienia w polskiej części 


(ZÓTJWPOZEAŃ ETA. 


Waszyngton, 18 grudnia, (PAT). 
czterech mocarstw, Odczyt wy na plenarnem 


Stany Zjednoczone, Imjperjum Brytyjskie, 
Republika Francuska, i Mocarstrwo Japońskie, 
celem ui.zyrmania spokoju światowego i ce- 
łem ochrony prew  odnośczych posiadłości, taryf 
wysp i dominjów na oceanie Spokojnym, w 
óbwaliły zawrzeć umowę. W tym celu zamia- 
nomały przedstawicieli, którzy — ponozumieli 
się co do następujących postanowień, 1) Wy- 
soey konitrahenci zobowiązują się wzajemnie 


respektować prawa do pas Tadlose wysp i do | , duje decyzja genewska, Komisja dle produk- 


jtów gónnichwa po omówieniu kwesti węglo- 
m inch rozpoczęła obrady. nad sprawą kruszców 
Komisje: dla spraw pracodawców i pracobior- 


paara i proc z 
być uregulow'ne w den cą sposób w |pezpieczeń społecznych obradowała nad ubez- 


drodze dyplomatycznej i groziły ery ses 
istniejącej harmonji między nimi, wówczas zæ- | Komisj» dia ochrony mniejszości ustanowiha | 
proszą oni innych kontrahentów ma konferen- o zaoóie s dmówjstdk trudnych kwe- 

mj s”kolmych, jedną podkomisję dia spraw 


cję, której będzie przedłożony do zbadania 1 
uregulowania © łoksztali sprawy. Gdyby wy- kościelnych omaz jedną podisomisję dla omé 
wienia kwesiji językowej. 


mienione wyżej prawa byly zagrożone przez a- | 
Watykan nie próżne 


gresywne stanowisko innego mocarstwa, wów- 
czas porozumiegą się koatzeheuci między soba 

Rzym, 12 grudnia. P.A.T. Specjalna misja 
wysłana do Europy Wschodniej, 


w sposób szczery, aby dojść do porozumienia 
powróciła dio Rzymu. Misja badała główne 


co do najskuteczniejszych zarządzeń, mających 

jbyć przedsięwziętemi wspólnie lub beż od- 
stosunki w Rumunji į Bułgawji, Według Okrzy- 
manych informacji członkowie misji wysunęli 


| dzielnie z uwzględnieniem wymagań sytuacji. 
3) Niniejszy układ pozostaje w mocy przez 10 
propozycję utworzemia w. Bulgarji stałej nepre- 
zentacji stolicy apostolskiej. 


lat od dnia wejścia w życie, Po upływie tego 
okresu będzie d'lej rw mocy z tem zastrzeże- 
niem, że każdy z kontrahentów będzie miał 
prawo wypowiedłieó go na 12 miesięcy na- j 
przód. 4) Układ niniejszy będzie o ile możno- p f 
maae ee Wiadomosci telenor GZ. 
konstytucyjnych zwyczajów  kontrhentów. — Do pol Dyr. K Aa i 
Wejdzie on w życie, goy dokumenty ratytika | nocy decyzję Wys. viana anairen 
cyjne będą złożone w MWesrynigtonie. Skoro t | ng 8 dełegaci Rady Portu i 1 deł, w, m, Gdańska 
— Zamieszkali w Gdańsku b, obywatele nie- 
mieccy mają złożyć do 9 stycznia 1922 r. oświadcze- 
nie, czy optują na rzeca obywatelstwa niemieckiego, 
— „Danziger Zeitung” donosi, że litewski mi- 
nister spraw zagranicznych, Puryckia, wniósł prog- 


bę o dymisję. Dymisja została przyjęta. 
Korespondenci dzienników dublińskich są 


Brytanią i Japonją, zawarta w Londynie 13 tip- 
ca: 1911 roku. j 
OSWIADCZENIA DELEGATÓW MOCARSTW 
Waszyngton, 13 grudnia. (PAT.), — Na 
wmczorajszem posiedzeniu konferencji przede 
mszysikiem zostały (przyjęte obie już znane re- 


— 


ROBOTNIK", środa, 14 grudnia 1921 n 


| 


i które odpowiadają 8-mu i 6-mu życzeniu me~ 


roblemem 
G. Sląska waluty „a jak to przewi- 


ONET OEN A AI TOS 


OO SE CEE 1 DM OOED NOSS EE Taai OASE TETEN. U COZ ZZ R EA E ANE aS 


zdania, że propozycja przeciwko ugodzię angielsko, piełrarzy, a ude zadowałająe się tem, wprowadziłi 
irlandzkiej może Ficzyć najwyżej 40 głosów, wobec | ferment w sekcji wędliniurzy ż tak rozpanoszyli się, 
126 członików Dail Eireanu. Sądzą, że de Valera w | że już cieszylsię z rozbicia Związku. Widząc jed- 
razie klęski poda się do dymisji, .| nak, że robotnicy nie występują ze Związku tyłko 
— „Potit Joumal“ dowiaduje się, że koła dy- wzmacniają swg organizację zawodową, rozbijacve 
piomatyczne Anglji è Franc}? rozw projekt | ci stworzyli „jaczejkę* w Zwóąku, wypuścili ksią- 
równoczesnego wyjazdu do Waszyngtonu Lloyd |żeczki członkowskie u nagłówkiem „/Związex Rob. 
George'a i Brianda, Przemysłu Spoż. w Polsce, Zarząd tiji“ — cieka- 
— Ambasador niemiecki w Paryżu, dr, Mayer, we jakiej? — bo Zw. Zaw. Rob. Pimen: Spod. žad- 

ma ustąpić ze swego stanowiska, Jako następcę | uych filii nie posiada, 
wymieniają radcę ambasady Hóscha, Zarząd Główny zważywszy całą krecig uwa 


Seoproniu ua 18-go grudnia, 


Bezrobocie 


Z kicz „PAROWÓZ". 


Zaned Giwa Goięch żonie nawie sekcji 


ciężkie swe iaia 

Robotnicy od 1-go maja r. b. nie otrzymn: | rządu, | 
ją należnego im deputatu węglowego w ilości Zarząd Główny emłeważnia mandaty dotychcze- 
6 pudów miesięczne na pracującego. Deputat | wego Zara Sekcji, wydana przez Zarząd oddzia- 
ten stanowi część płacy roboczej. Nie wydając |tu warszawskiego w dm 15 września 1921 r. t wzy- 
roboimikom deputatu, Rząd ciężko ich krzyw- | wa do ziożenia takowych w sekreiarjacie oddziału 
Zarząd Główny podaje do że ra- 

Ale i samej fabryce od kilku miesięcy | wieszeni w czynnościach mic wepólnego ze Związ- . 
brak opału, często więc maszyny nie idą, a ro. | kiem Rob, Przem. Spoż. nie mają i aie mogą wystę- 
botnicy na dobitkę marzną. pować w imieniu Zwięzku, Zarząd Główny zzu- 

W tym roku zredukowano już liczbę ro- | ca z siebie wszelką odpowiedzialność a działalność e 
botnilków o 50%, a teraz podobno od 31 gru- |7awteszanych afenków. 4 
dnia fabryka ma być zupełnię zamknięta! ZAPOMOGA PRZEDŚWIĄTEĆ 
pi że rob. znajdzie się na brukul KOLESAMI zion MEK ai 

przecież p. minister Darowski zapew- ; 3 ń 
ah ać iai e W SAGE. | Rada Ministrów na pósiedzenku 12 b. st. achwa- 
aby nie powiększać bezrobocia pig zę icon STOP >. 

i „państwowym. Wysokość tej zapomogi dla pracow- 381 


Ruch robotniczy. > 4 
2. ipi rafi. 


LIST TOW. ALBERTA THOMAS. 


J 


Miejscowość drożyźniana według 
podziału na klasy 


Hi M 
6.000.— 


Stopień 
płacy 


2.500.— 


Tow. Albert Thomas, dyrektor Międzyna. | | 13712 9.000— |  7.500— |--6000— 
rodowego Biura Pracy, nadesłał list uastępu- 11—10 10.500,— 9.000.— 7.500.— 
jacy na ręce tow. I. Daszyńsk ego do Central. 9—8 12.000.— 10.500— 9.000.— 
nego ZAK e” pai 7—6 13.500.— | 12.000— | 10.500.— 

„Kochani. Towarzysze ; ża zj JE 

da A AE PR 5—4 15.000. 13.500, 12.000. 
który skierowaliście do,mnie w imieniu Pol- 3—2 16 500— 15.000— | 13.500— 
skiej Partii Socjalistycztłej. -Spol fèm tylko w i 18.000— | 16500— | — 
słabym stopniu mój obowiązek wobec sprawy DODATEK R 
robotników polkirich, a nadewszysiko wobec eia ni a 
sprawy pojednania i pokoju w Europie. Sadzę Mała rodz. | 3.000— 2700.— | 2.400.>— 
bowiem i jest to, jak wiecie. cała moja potty- Średn. rodz.| 5.000-— 4.500— | 4.200.>— 
ka, że pokój nie może być ostatecznie ustalo- Duża rodz. 7.000.— 6.500.— 6.000.— 
ny i że uzgodnienie nie jest możliwe inaczej, k 
jak na podstawie sprawiedl wości międzynar. „Pracownicy państwowi wobec jednorazowego 


rodowej i uwzględniania praw nardawvch. (a 

Nie wiem, kiedy ję mógł zmów przyjechać |“ 3 grudnia pavadstawiciea podpisanych związków 

do Polski, ale nie watpcie, że jest to moje naj. |Pwników państwowych, protestują przeciwko 

serdeczniejsze życzenie. zaiatwiamiaą w sposób podany we wczorajszych e 
mach ostatniego ich aremorjadu. 

Pracownicy, uważając, ii skarb państwa jest 
Eęekutywa Okr, Kom. Rob. odbędzie de dzi, inwe Kł tm pew med 
dm. 14 grudnia n b, e godz, 5 p. p. Sprawy b. ważne. a w zamień za to otrzymali ubliżającą godności o- 
ja mużnę. 


Le, 

Dzielnica N, Brudno, Dziś o godz. 7 wiecz. w 
sali kina kolejowego na Brudnie, Dr, Maakusfełi 
wygłosi odczyt m. £: „O gmóliwy”. Stow. Urzędzików państw, Zw. Zaw, Prae, Ko- 

Dzielniea Praska, W czwartek, dm, 15 b. m. o | ejowych Rzplitey Polskiej, Zw. Kolejowy Zjednocze- 
goda. 7 wiecz, odbędzie stę ogólne zebranie człon | mia Zaw. Poisk., Pot, Zw. Kolejoweów, Zw, Prae, 
MOP E. SiNT DAS A R Miejskich ma ER, gr o, w 


ia 
waże. 
Dzielnica Jerozolimska, 


się posiedzenie komitetu dzielnicowego. 
Koło drukarzy P, P. S, dzielnicy Śródmieżskiej 
odbędzie ogólne zebranie w czwartek, dn. 15 b, m. 


o goda, 7 wieca w lokalu Al. Jerozolimskie 6. 
' Ogólne zebranie kobiet warszawskiej erg, pP. cyjne sekcji wędiinierzy Zm, Zaw. Rob. Przem. 
Spod, zwołuje w czwantek, dnia 15 b, m, na godz 7 


P.S. W piątek, dn, 16 b. m. o gòda. 7% w 
lokalu O. K. R. (Al. Jerozolimskie 6), odbęnie się wiecz w lokału Leszno 53, walne zebranie sekcji 


ogólne zebranie wszystkich towarzyszek, czonkiś | Wędlkniarzy, 


PB" Wawa wę konie datą, at kich kultura nuite 


W awa 


Baczność wędliniarze! Komisja reorgawiza-, 


przysłały na zebranie powyższe wszystkie swe 
żup 


Mist zawodowy: 


(ODFZWA ZW. ZAW. ROB. ROLNYCH, 


Zw. zaw. vob. rolnych Rzeczypospolitej 
Polskiej wydał w 100 tys. egzemplarzy odezwę 
do ogółu robotników i rabotnie rolnych w Poľ- 
sce, zawierającą przedruk l'stu iks. J. Albrech- 
ta, skarbnika Zarządu Głównego Związku | 
Chrześcijańskiego, odsłaniającego postępowa- 
nie chadeków, którzy za pieniądze obszami- 
ków zakładają t z. „Chrześcijański Związek 
ob. rolnych“. List ks. Albrechta wydruko- 
wany był w sobotnim numerze „Robotnika“, 

NOWA ORGANIZACJA SEKCJI PIEKARZY. 

Zarząd Główny Zw. Zam Rob, Przem. Spoċ. 
podaje da ogólnej wiadomości, iż od kiiku miesię- 
cy w Związku Zaw, Rob, Przem. Spoż, rozpoczęta | 


Notowania gieldy warszawskiej, 


Funty angielskie 12900 — 12.700. 
Korony czecko-slow. 36.76 — 8650, 
Marki niem'eckię 19 — 1850. 


była agitacja  przeciwawiązkowa  przeż liliu Belgya 28250. 
członków Związku, Wynikiem jej było to. ża owi Budapeszt 465 — 475, 
osobnicy peed kilku miesiącami opanowali sekcję Wiedeń St — 50. 


6 


WYJAŚNIENIA URZĘDOWE. 

W odpowiedzi na notatkę p, t. „O° bezpieczeń- 
stwo na ulicach“, zamieszczoną rw Nr. 297 naszego 
pisma, Referat Prasowy. Gł Komendy P, P, stwier- 
dza, że do komisariatu 7-go nie wpłynęło żadne Za- 
meldowanie, posterunkowy: zaś, pełniący slużbę ma 
rogu ul. Wolskiej i Młynarskiej, jakoteż krążąca 
patrole w tej dzielnicy mie słyszały żadnych strza- 
łów w tym dniu, ani nic mie wiedzą o omawianem 
zajSciu. 


Biuro prasowe M. S. Z, komunikuje, iż podana 
w Nr. 306 „Robolmika* z d. 12 ub. m. notatka o go- 
go w Katowicach. jak i o późnem: przychodzeniku do 
zajęć jego kierownika, jest niezgodna z prawdą, 
Biuro (Paszportowe w Katowicach, będące ekspozy- 
karą Konsulatu Generalnego R. P, przy Komisji 


SOBOTNIE”, środa, 14 grudnia 1927 r. 


Z sądów. 


Odroczenie sprawy tew. Kurowskiego. 


Pozwolenia na broń palną. Minister Spraw We. 
waętrzmych wydał imstrukeję w sprawie wydawania 
pozwoleń na broń palną; Przy odazwianiu pozwo- 
leń na broń, względnie przy wydawaniu nowych po- 
zwoleń na broń będącą, już w posiaidaziw osoby za- 


notowywać w pozwoleniu dokiadny mumer broni | noczona, 
posiadanej przez petenta, oraz w miarę możmości | 

system i kaliber broni (zwłaszcza dla broni krót- 

kiej), Przy wydawaniu pozwoleń na broń, którą pe- | 

tent zamierza dopiero nabyć, należy, po ustaleniu i | 
zdecydowamiu, że prośba podlega uwzględnieniu, Ignacy Neumark; — Emil Frey. 
wydawać petentowi „Pozwolenie na kupno broni”. Dwa ostatnie koncerty symfoniczne pozwoliły 
Dopiero po. przedstawieniu przez petenta kupionej nam pozmać w p. Ignacym Neuinarku świetnego dy- 
bromi władzy administracyjnej, wyda mu ona osta- rygenta. Neumark poprowadzi m, in, symionię 
iecane pozwolenie na broń. Jak wynika z powyższe- | ; moll Francka, 5 symionję Czajkowskiego i kilka 
go, roczna pozwolenie na broń przestaje być doku- | mniejszych utworów symfonicznych, nadto towarzy- 
metem, uprawniającym do- nabycia broni I | szy} Emilowii Freyowi w koncertach fortepianowych 


Teatr i Muzyka. 
Z FILHARMONJL 


Nr. 338 


gadnienie techniczne dła paków Freya wydaje sią 
dziecinną  igraszką. Sądzićby należało, że takie 
przezwyciężenie technicznej strony gry powinno w 
wyjątkowym stopniu przyczynić się do jej uduchio- 


Sprawa, mytoczona tow, Knurowskiemu zj wienia, do tem lepszego uwypukienia całej duobo- 
inieresowanef, wadze administracyjne winny od. jart. 129 a maznaczona na wczoraj, została od-|wei zawartości wykonywamego utworu. Ale u 


Freya — niestety — tak nie jest. To, co stanowi 
` atelektualną i uczuciową treść dzieła, Frey oddają 
| hajjpoprawniej, lecz nie interesująco. Gra Freya— 
| ost to prawie szczyt sztuki solidnej, dobrej, por 

rządnej — a nip ponadto *), 

J. R. 


*) Jak się dowiaduję, Biuro koncertowe p. Gu- 


ranowakiego zamierza urządzić w Komsevwatorjum . 


osabny recital fortepianowy Entila Freya Dla mi- 
leśników dobrej muzyki fortepianowej będzie ta 
sposobność bardzo cenną, 


Międzysojusznieżej w Opolu, czynne jest codziennie || Sklepy, sprzedające broń palną, mogą sprzedawać | pranmsa (b-dur) i Griega (ampl). W. każdym z isene era E 
od g 9 — 1 i'od 8 — 6, jego zaś kierownik jest |Ì? tylko na podstawie „Pozwoleń ma kupno broni”. | ye utworów okazał się wielkim artystą. Tak wy- Teatr Wielki, Dziś balet „Pan Twardowski”, 
urzędnikiem obowiązkowym, który chyba tylko z Pozwolenia na broń ważne są tylko na broń w mich kenanej symfonji piątej Czajkowskiego, jak-w ostat- Jutro „Cyrulik sewiilski*, 5 


przyczyn 'od niego niezależnych mógł którego dnia 
nie zjawić się w biurze © maczonej godzinie, 


fr „Fiowości” Belait I 


Dziś: „Ostatni wale 
z p. Lucyną Messal w roli głównej. Pocz. 8w. 
Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm.9. do godz. 
5 po pol.—wieczorem w kasie teatru. 


K ika. 
ronixas. 
. STAN: POGODY 
(według danych Państw,, Instytutu Meteorol), 
IW dniu wczorajszym. w rozkładzie ciśnienia w 
Buropie mie zaszia żadną zasedniczą zmiana, > 
Nad Polską utrzymywał się w dalszym . ciągu 
polęśmy. wyż. bewoimetryczny, 
Temperatury w Polsce wiahały cię w granicach 
od —16 do —24 (Poemań —16, Pińsk —2Ay, 
Temperatura najwyższą  wymesifia wczoraj w 
Warszawie — 110, najnióswa —190, 
Przewidywany przebieg pogody w dain dzisiej. 
saym: Dość pogodnie, wzrost temiperutury (nieco 
słabszy mróz), słabe wiatry iawo-wschodnie, 


Papierosy „God Flake“. Polsko-Amerykański 
Komitet Pomocy. Dzieriem rozpoczął wydawać pa- 
pierosy angielsk'e „Qoid Fake“ bez usimików, ta 
zasadzie złożemytch zapotrzebowań. 

dawtytucje, urzędy i sfewarzyszenią spożywcze, 

, które pragną skorzystać z przydziału, a dotąd Zapo- 
trzebowań nie z%oży'y, proszońe są o zwrócenie się 


wymienioną i broń posiadana winną odpowiadać 
co do numeru, systemu i kalibnu broni, wymienio. 
nej w pozweleniu, 

Amunicja również może być Sprzedawama tyl- 
ko ma okazemiem pozwoleń na broń i każdą sprze- 
dańią ilość należy wpisywać w odmośną rubrykę z 
podaniem daty, z podpisem i pieczątką, 

IW sprawie wydawania pozwoleń na broń ofi- 
perom rezerwy mns'ąpi: oddzielne zarządzenie po po- 
rozumieniu z Ministerium Spraw (Wojskowych. winno to cudowne dziejo wykonywać. 

ODCZYTY I ZEBRANIA: Emila Frey'a znamy już z jego występów w ze- 

Z T-wa Naukowego Warszawskiego, Dnia 24 li. |Szłym roku. Jest to pianista mę stalowej, o a bor 
stopada r. b, odbyto się posiedzenie sekoji zooło- | WIVAŽE, rece. Trudność techniczna nie istnieje dla 
giczzej Kem. Fiejograficznej, na którem p. Jaczew. | tiego żadna, (Każdą pokonuje a la wością, DAME 
ski przedstawił wyniki swych wyczerpujących ba- |*4 W ełuchaczu zupemie miezwyłcie uemuciie absołut- 
dań nad: wioślakami (coryxidwe) Polski, nej pewaości, że temu Oto ;śrtykee ładna niespo- 

Daia 26 listopada T, b. odlbyto się posiedzenia dziania wydatzyć się mae może; najtrudniejsze zar 
Sekcji posiedzeń konieremcyjnych Instytutu- Nauk 
Anropologicznych T, N, W., na którem prof, Wł, Aka 
Antoniewicz przedstawi! referat p. t. „Z badań ar- 
cheologicznych w górnym dorzeczu Dmiestnu*, 

Daia 29 listopada odbyło sie posiedzenie tegoń 
Instytulu, na ki'órem zostały przedkiawiowe dwa re. 
feraty p. R. Lilientalowej p. t, „Kult wody u staro. 
żylnych Hebrajczyków i szczątki tego kultu u współ. 
czesnego ludu żydowskiego“ i p. C. Ehremkreutze. > 
wej p. t „Św, Susoj w zamówieniach białomiskich*, 

Czary Indii, Odczyt o świętych tajemnicach kul. 
tu pra-anjów I o fmtastyczzej, z tegoż kultu: pocho- j 
dzącej sztuce hinduskiej, bogato ilustrowany prze. 
zroczami, wygłosi prof. W. Trojanowski w czwamtek 
15 grudnia o godz. 8 wiecz. w sali Mumewm ' 
mysi i aolniobwa (Krak-Przedm. 66). 

Treść odczy| 


nie popołudnie niedzielne, Warszawa nie słyszała 
oddawna. Na potężnym instrumencie, jakim pod 
paleczką Neumarka stawała się cała orkiestra, u- 
miał en z przedziwną maestrją wygrać cały. skarb 
natchnienia, w tej symfonji zaklęty, umiał wyrzeź- 
bić każdy motyw, każdy trazes melodyjny, wydobyć 
wiiaściwe tempo i rytm, panując doskonale pamię- 
ciowo mad parityturą, a Entenpretując wogóle w spo- 
sób, który mógł niejednego pouczyć — jak się ppr 


Tygodniowe pismo socjalistyczn 


gi De E U 


od I5 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 
K. Czapińskiego, l. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziałkowa 
skiego, St. Posnera i Z. Zaremby. i ` 


Ukazat stę Nr. 49 1 zawiera: 


Teatr Rozmaitości. Dziś „Dzieje salonu“. 

Teatr Polski. Dziś „Noe listopadowa“. Jutro 
„Piękna go albo a zmienności powodów to- 

się wojny“. 

Ele Reduta. Codzienmię „Ewa“, W niedzielę 
o godz. 3 i pół pp. po cemach zniżomych , 
zakochany“. ; 

Teatr Mały, Dziś po ram ostatni „Paryżanka”. 
Jutro premjera komedji St. IKiedrzyńskiego „Czysty 


Am. à 

(Teatr im. Bopus'awskiego, Dz'$ 4 jutro ancy- 
dzieło Mickiewicza „Dziady ` z p. Józetem Węgrzy- 
nem w roli Gustawa.Konraca. (Początek dziś o TE 
7 i pół rwiecz.. jutro — o godz. 6 wiecz, 

Teatr Nowsści, Dziś „Ostatni walc“, jutro „Ku. 
zynek z Homolulu'", : 

Teatr Nowy. Dziś operetka Kalmana „Dziewczę 
z Holamdji", (W miedz ete o godz, 4 i pó? pp. operet- 
ka „Król się bawi“ Nelsoma pa cemach zniiżomych. 

Teatr Staromiejski. Jutro „Trójka hultajska*. ” 

Teatr Praski. Dziś i jutro „Chata za wsią”, Po- 
czątek o goda, 8 w. ; 


Przyczynek do a Roa ko- 
» A=iCZe 


po powytisze papierosy w majbl'szych dniach, gdyż 
zapas papierosów tych jest miewielki, 
Podatek dochodowy. Warszawska izba skarbo- 
wa poleciła swoim powiatowym urzędom wstrzy- A 
+ p - Stowarzyszenie b. więźniów itycmych 
wać prrymusowe ściąganie tyniczacówygjo podati n;owizzowska 4 m. 21) pdst A. aga zaa 
dochodowego. ; samo adbędzie się jutro, w czwartek o B w. 
l s 'edmocześnie prosimy wszystkich b. więźniów 
i (a) Przetargi. "Wobec skarg, że do ficytacji ma politycznych o zarejestrowanie się w IMkalu Stawa. 
4 różme objekty pozostałe po okupacji niemieckiej do- interesie. 
| puszczane są osoby tylko obrane i upraywilejowane, 


rzyszenia w swoim własnym , 1 

Komitet Muzeum Przemysłu ; Rołnietwa zawia. | Ubiorów męskich i damskich ul. Chłodna 20 m. 23 
Ministerjum Rolnictwa połeciło podwładnym sobie 
urzędom, żeby do przetargów podobnych dopusz- 


damia, że doroczne zwyczajne ogólię zebranie przez bramę — parter. 
|. ezami byli wszelcy reflekiamci bez żadmych wyjąt- 


Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje codzień 12—1 pp, 
PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. 

Seanem 


itap szyjemy na miarę z 

A R A. K l Y | anty naszemi dodatkami po 

10000, posiadamy na składzie gar- 

| nitury ed 100€0, kurtki, kożuszki, 

burki, spodnie po cenach nieby- 
wałych.  Hurt-detal. Sipowski i 


S-ka, Chmielna 49, m. 5. 


Fyczajmie 

członków Muzeum, odbędzie się dziś, w środę, o g.| __.. 

7 wiecz, w gmachu Muzeum, Krak.Przedm. 86. 
„Na zebraniu tem będzie decydowana zagadnieza | jj 


i i i waima wa reorganizacji yi dzita.- | gą | RĘCE ; i == CEAT INIZONE. 
s góra pałką, Tom ea [poki Mam * Zarząd Kooperatywy P. N. Élt, py iera A l 


Swojska” Zórawia 


zwróciło się z petycją de zarządu miasta o przyzma- 
nie mu dodatkowej subwenoj! w kwocie 300.000 
o mk, ng prowadzenie przychodzi dla' chorych. gru- | c 
8 źliczmych na czas od stycznia do 3l marca r. 1922. 


Zrzeszenie wytwórcze „Stal“ 40. Telefon 


PRERE o orre 
„Spółka Swojska” Zòrawia 40. 


wzywa pp. członków do składania zaległych udziałów człon- 
kowskich w Pocztowej Kasie Oszczędności na konto czekowe 
BU ; zad ji i ï i deh, © Nr. 3325 lub do Banku Ludowego ul. Marszałkowska 99 na 
UR (a) Odmowa prolongaty paszportowej. . Urząd Kożniewskim, 2) prot. J. Bielecki i ich. chem, J. R z Z p skarpet 

| Emigracyjny zawiadomi! okól-ikiem komitety emi. | hezawski: O |" midi ada R io rachunek On-call Nr. 6. SR. POŃCZOCHY Aa pati ki, 


į poleca „Spółka Swojska”  Zóra- 
wia 40. 


w NN, 

CZCEZ papier, ołówki, 

ararat RAJETY, stalòwki, atra- 

i| ment, piśmienne poleca „Spółka 
Swojska* Zórawia 40. 


Sos ITTYYTTTTYWTYTTWY" | 
===" LI 51020 J40ŁA iS 
guziki, galanterja, szczotki, grze- , 


bienie poleca „Spółka Swojska” 
Zórawia 40.  * } 


© gracyjme, że Ministerjum Spraw Wewnętrznych ka- 
tegowycznie odmawia prolungaty paszportów do A- 
/. meryki braciom i siostrom emigrantów z powodu 
niepewności otrzymania wizy amerykańskiej, 00 jest 
_. możebne wobec wytmierpania już ustałonej normy |` 
`o dia emigramtów z Polski, ; 

Konkurs architoktoniezny, Zarząd „Targów 
Wschodnich* we Lwowie rszpisuje konieurs, celem 
uzyskania ideowego projektu na dalsze rozbudowa- 
nie terenu, 


ka octowego bez | 
E, Trepka: Przemysł chemiczny na uzyskanych te- 
renach górnośląskich, sram 


g © eg_e 
Wódki, Likiery 
Koniaki Poznańskie, Winkelhausena, Kanto- 
rowicza i inne w wielkim wyborze poleca 


WYPADKI: 

Śmiertelny wypądek tramwajowy. Przy zbi 
uł, Feksa] i Plagne w czasie wokatki wadia 
de jadącego już tramwaju, potknę!a się i dos'ała się 


Do zakresu zadań konkursu należy roamiesz- 
czenie żądanych pawilonów pod względem  archi- 


tektonicznym i pfaktycznym. [W projekcie ma być |gdzie Stra 


uirzymany charakter ogrodowy obszami Targów 


Wschodrich. Do uczestniczenia w konkumsie zapra. | (pow. mieszaw ' 
poliojeniów, wał dwóch bandytów: Wiedystawa Ka- 

„DV 

kiwarym=qpurez władze wojskowe: za dezercję. ma- 

leziozo rewolwer, Bandyci przyznali się do zbrojne. 

go mapadu rabuskowego, dokonanego na: mieszkanie 


sza się architektów polskich. 

. Termin nadsyłania prac konkursowych nazna- 
cza się na dzień 1 lutego 1922 m, do gadziny 12-ej 
"w poludnie, Ten sam tenmin obowiazuje i prace 


pod «kolą 50-letria Bromist'awa Sirausowa (Obozowa 


Ujęcie bandytów, (W! pobliżu gm. Bądkowa 
. mieszawski), patrol kommy, z'ożomy z. dwóch | maa. 


i Józeta Kujuwę. Proy os'atniim, poszu- 
iż dalszy ciąg 


Skład Wódek i Likierów 


Zarząd Związku Zawodowego Pracowników Man- 
dlowych i Biurowych w Polsce (Zielna 25), zawiadamia, 


Ogólnego Zebrania Sprawozdawczego 


pezewiecło, pavio do, apial DAAA Jesi D ZIK 29 UWAGI Dia restanratorów durti zinome "dania. Nowo” 
PET A Je ikipców odpowiedni ratat. |$ oszczednosc, 


PALTA futra, bekiesze, garnitu- 
» ry, Spodnie żakietowe, 
sportowe, burki podróżne, kurtki, 
olbrzymi wybór używanej wyk- 
wintnej garderoby, wypizedaż dò 
świąt tanio! Zdemobilizowanym 
|ustępstwa, Warszawska Spółka 


í 
«A 
liejscowe, [Prace konkursowe. nadsyłać należy |g'SPOlza Józefa Śliwersk'ego we wsi Osówka gm, ; Kra- i „J telefon ! 
pod adresem kamcelanji „Targów Wschodnich“ we | 779% oraz — do 5 kradzieży z włamaniem, odbędzie się w środę, dnia 14 Grudnia r. b., o godz. 7.30 wiecz. | wiecka Wilcza 37 nA 176-91. 
kj Rask) : A Żaniach samobójczy. Zamieszkała p y ul. Mar- Uwaga. Filji na tej ulicy nie po- i 
we" q pni TAN nena sce szalkowskiej Nr. 84 Marja Kosicka w celu samo- ; ka id w eaaa | Siadamy. 
|. redbudowy „Targów Wschodnich” we Lwowie, De |raice udzielił lekarz Pogotowia.  - D- $ RUBINRITA pc es rira e arada "apely kupuje „lma“ Miodo- 
tego dołączyć zapieczętowaną kopertę z naawis-| Na uczynku. W skłepie Michala Rudkiewicza ra a. wielki wybór | va_14 telefon 136-90. ; 
kiem autora. i haig | (8-to Kczyską 20) schwytano na usiłówaniu kra- | Graniczna 8 e 103-58 od 9—10 i) ia iwiazdię złotych pier- anpi Í zegarów ściennych, 1 
|. Za dwie względnie najlepsze. prace naznacza Z Root Kazimierza Szczecińskiego (Syro- r. 1 4—6 pp. ' ścionków, kolczyków. Zegarki, legan W budzików (nawet naj- | 
||| się 2 Im 200.000 mlp, II 100.000 WÓZKA AUM kj ; j b. st. ordyn. | ślubne obrączki, złote, srebrne. | więcej uszkodzonych), reparac j 
żę się RN nagroda Ph, ~— Na usiłowania kradwieży prosiaka przy ul. ll. Bed FBIUGNSZA szpitala Ceny zniżone. Przyjmuję repera- | solidna, zee Ga rk e 
Bręwarmej Nr. 2 zatrzymano Leona Michlewicza m | chor. weneryczne, skóry, płciowe | cje tanio, dobrze. Zegarmistrz |rancja roczna. „Fortuna“ No- 


= Substrat techniczny konkursu tworzy mapa sy- |uj B 
.,  fuacyjna obszaru zajętego w r. 1921 przez „Targi 


$ ; (niemoc) Wielka 11 do 10 r.4 — 7. 
W  Wschodmie*, oraz terenu 


paa piae aream m R ii ad alr a 


u 
skiego, 

m. że domu Nr, 44 przy ul, Okopowej | | ek, amb. szp. św. Łaz. Chor. 
skór. wener. 2—3 i 5—7 


sir ychu 

Pota barar a Ta maj RE 5 
Sprawców dzieży: | (W wia iewicza | yy 
say en wy isarjatu i bieli specj. chor. żo- 
odebrał, Or M. Bokant iie ; kiczek. 

— Na poczcie głównej schwytano na gorącym | Mazowiecka 11. Telefon 194-64 
|aczynku kwadzieży kieszonkowegj Paulinę Rupp z ul, od 5—7 pp. 
Wror1ej. Nr. 35. 


wy-Świat 10. Telefon 140-58. 


l 801000 świadectwo odrocze- 
J nia Lejzora Rafała 
Klugmana wez. 1899 Nr. 3105 wy- 
dane przez P.K.U. Zamość. 


Dr. med. Jutja ALAY 


Nowogrodzka Ne 36, od 1—3 
i od 6—7. Tel. 202-11. Chor: we- 
ner. skóry, włosów. Lecz. prom. 
Roentgena. Kosmetyka, (Zna- 
miona, plamy, brodawki i t. p.). 


Gutmacher, Smocza 21, róg Dziel- 
nej 

4 poszukuję swo- 
Miami Sigii sij ją FóSINĄ z zie- 
mi łomżyńskiej Katarzynę Tyskę 
i Wiktora Simińskiego. Adres po- 


szukującego: wen Pa 3136 
Brereton Ave. North America. 


filate jścił „Pe, zbiory, 


znaczki pojedyńcze 
polskie i obce. N-ry okazowe, 
prospekty związkowe „,Unji” za 


| > będzie uczestnikom konkursu zwrócona po narlesła- 
|. miu prac i przedłożeniu kwitu depozyłowego. W 

| bimrach tych zażądać można bezpłatnie  szczególo- 
wych warunków konikwrsu, 


 Roastrzygnięcię konkursu nastąpi najpóźniej — Brata jej, Ludwika Ruppa (Wronia Nr. 35) (r | Btejtowki Choroby skór- | nadesłaniem Mp. 100.—. Red. „Fi- 
l inż i f schwrytta 10 czas usłowamia skradzema walizki z | Ul. le «M ne ji wene-| [atelisty", Lwów, ul. Zielna |. 30.1 p) doskonały portret 
do dmia 15 lutego 1922 r. peczem wszystkie prace |plsttar ayi m ipeni do domu Nr. 39 przy ul.|ryczne. Złota 50. Przyjmuje sieci Rdfohekdoni 12 oka wta 530 marek z fotografji „Zjed- 


_ konkursowe będą wystawione na widok publiczny. |królowiskiej, do 10 r. i od 4—7 po poł. noezeni portreciści*. Złota 16. 


a a m 


4, | Redaktor naezelny dr. Feliks Perl. 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisau. ' 
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